
I r .  140 We Lwowie, — Wtorek dnia 2. Lipca 1889.
. Wyohodai codziennie o godzinie 6. popołudniu,
• - z wyjątkiem niedzieli dni Świątecznych 
t P rz e d p ła ta  w ynoei:

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1*50 kwartalnie złr. L50 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-WegierekieJ:
m iesięcznie..................................2*—
k\Tari a ln ie .......................................... ....... 6-—
p.łrooznie........................................... „ 12'—

Za granica kwartalnie złr. 7*50. 
i Przedpłatę przyjmujemy tyJko na cały miesiąc, 
> j. od 1. do ostatniego w miesiącu.
* Za zm iano adresu  dopłaca się 20 cn t.

Hasa er p o je d y ic z y  kosz tu je  10  et. 
BesJakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

P rzed p łaty  1 o g ło szen ia  p rzyjm u ją:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tndzieł „Biaro Dziennik.. , 

ul. Karola Lndwijka 1. 9.
O g ło szen ia  p rz y jm u ją :

W PABIŻU: C. Adam (Ciborowski), ras de Balnts
) Póres 81. —We WIEDNIU: Haasenstein A Vogier 

(Otto Maas), Walflschgasse 10; Bndoli Mooso, Sei- 
lerstSdte 2 ; A. Oppelik, Btnbenbastei 2.— W HAM- 
BUBGU: A. Steiner. — W FBANKFUBC1B n.M.; 
Hsasenstsin & Yogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WABSZAWIE: Beiohman Sc Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajno sa jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 e t — Bsklamy 
1 nadesłane za wiersz Ino jego miejsee 20 ot.

Binra Redakcji I AdmlnlstraoJI: al. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

Lwów dnia 1. lipea.

Minister dr. G a u t s c h wyjechał w sobo
tę za 6-tygodniowym urlopem ; zastępywać go 
będzie p. Baąuehem. Pisma berlińskie dodają, 
że tak długi urlop dr. Gautscha jest podobno 
początkiem jego dymisji, nie wiemy atoli, coby 
ten domysł popierało.

Jutro poczynają się w y b o r y  w C z e 
c h a c h .

W i s t r y j s k i e j  kurji wiejskiej zdobyli 
sobie Słowieńey większość, będą przeto mogli 
po raz pierwszy od siebie wybrać jednego człon
ka Wydziału krajowego.

Na sobotuiem posiedzeniu komisji wojsko
wej d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  wniesiono 
kilka interpelacyj w sprawie nowej ustawy woj
skowej, szczególnie co do wykonania przepisów 
o ochotnikach. Minister wojny Bauer oświadczył, 
te drugi rok służby może się zdarzyć tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach, ponieważ nawet 
niezbyt zdolni, lecz pilni ochotnicy nie będą po- 

- trzebowali drugiego roku służyć. Również nie
znajomość języka niemieckiego nie będzie prze
szkodą w złożeniu egzaminu oficerskiego, po
nieważ na wszystkie pytania wolno będzie po 
węgiersku odpowiadać. Język niemiecki o tyle 
będzie wymaganym, o ile do służby koniecznie 
jest potrzebny.

Wszelkie transporta wodne między A u- 
s t r o - W ę g r a m i  a S e r b i ą  poddano ści- 

A słej kontroli.
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spiego poczyna prześladować katolicyzm w Pru- 
siech, jakoż w senacie włoskim oświadczył Cri- 
spi d. 28 zm., że „spór niemiecko - szwajcarski 
zgoła wprawdzie Włoch nie obchodzi, jednakowoż 
zauważyć nalozy, że iuni byli dawniej wygnań
cy polityczni, a inni są dzisiaj; dzisiejsi są 
wrogami społeczeństwa i państwa, negują oj
czyznę i własność; społeczeństwo ma prawo od 
nich się chronić". Organ hr. Taaffego Stara 
Fresse staje po stronie kanclerza przeciw Szwaj- 
carji, chociaż z pewnym wstydem i strachem.

Ambasador angielski aa dworze wiedeń
skim P a g e t przybył do Londynu i miał zaraz 
rozmowę z Salisburym

Według doniesień paryskiej „Ajencji Ha- 
vas“ z Kniru, pochodzące ze źródeł angielskich 
wiadomości o pochodzie d e r w i s z ó w  n a Wa -  
d i - H a l f a  są wymysłem, obliczonym na to, 
aby wykazać konieczność dalszej okupacji Egiptu 
przez wojska angielskie.

Dotychczas derwisze nie uderzali na wła
ściwy Egipt, i być może, iż ten oddział derwi
szów należy do rozbitków, rozgromionych przez 
szejcha es Sennssi i przed nim z potrzeby ucie
kających ku Egiptowi.

w Zajczarze w r. 1884. Dwa regularne i dwa re
zerwowe bataliony wysłano na granicę sandżaku 
z powodu rozruchów w Nowym Bazarze".

Po podpisaniu rewersu, że powróci, otrzy
mał G a r a s z a n i r  pozwolenie na wyjazd do 
Gleicbenbergu, gdzie ma zabawić sześć tygodni.

W Paryżu głoszą, że r z ą d  n i e m i e c k i  
czyni starania, ażeDy ks. Koburg uznany został 
przez państwa za panującego w Bułgarji. Wia
domość ta jest arcy wątpliwa.

Swoboda, rozbierając mowę tronową cesa
rza austrjackiego, tak się w końcu wyraża: „Mo
żemy mieć nadzieję, , iż niedaleką jest cnwila, 
kiedy nanowo zaw ,>i*He A 5̂  v  urzędowe sto
sunki dyplomatyczne z

W senacie włoskim oświadczył Crispi, że 
M e n e 1 i k do 20 dni zajmie to terytorjum 
w Abisynii, które zająć zamierzył i że ma siły 
do skomunikowania się z Debebem. Menelik wy
słał z Szoy poselstwo do Rzymu dla złożenia 
hołdu królowi i zawarcia może jakiego traktatu.

i* > '
a• .

“ ,
1 -
s

Moskiewskie Wiedomosti zamieszczają na 
stępującą korespondencję z Kijowa:

„W dniu, poświęconym pamiątce przyłącze
nia u n i t ó w ,  znajdowali się na liturgii w tu 
tejszym soborze także p i e l g r z y m i  r u s s e y  
z Ga l i c j i .  Jeden z nich, znajomy mój ze Lwo
wa, wspomniał mi w toku rozmowy, że wielu 
z jego rodaków pragnie gorąco, aby w przypada
jącą za lat siedm trzechsatną rocznicę zjazdu 
brzeskiego można już obchodzić doszczętnie wy
korzenienie unii wszędzie, gdzie tylko rozlega się 
mowa russka, „aby — jak się wyraził mój Gali- 
cjanin — cała Rnś modliła się wtedy w zespo
leniu ducha i w jednakowym języku. Nadchodzi 
chwila -  dodał - -  gdy na Rusi sprawdzi się 
proroctwo c jednym pasterzu i jednej owczarni".

„Galic^anie opowiadali o szykanach, jakie 
wycierpieli, gdy doszło do wiadomości władz au- 
sLjackich, że zamierzają udać się do Rosji. Całe 
szczęście, że Austrjacy nie wiedzieli nic o mają
cych nastąpić uroczystościach, bo z pewnością 
nie wypuściliby z kraju naszych pielgrzymów.

„W samej rzeczy duchowa łączność między 
:ą a Czerwoną Rusią wzmaga się z duiem 

d v i.; oba te konary drzewa rosyjskiego, oder- 
*e od s'ebie pod wzglądem politycznym, Fra- 

g-utf spleść się w zespoleniu cierk.ewnem. Nie 
zapominajmy, ze jeden z największych mężów 
stann w RcS)i, metropolita kijowski Piotr, święty 
i cudotwórca, pocnodził z Galicji. Szczątki jego, 
spoczywające w Moskwie, są niejako widomym 
znakiem wspólnego pochodzenia Wielkiej i Czer
wonej Rusi*.

Apetyt, jak widzimy, na Galicję jest wielki, 
ale chyba pozostanie na zawsze niezaspokojonym 
apetytem, mimo życzeń tych pielgrzymów „bie
dnych" z Galicji. Sprowadzono ich kosztem skar
bu na „jubileusz" a oni za to „pobożne" swe 
życzenia ku radości Mosk. Wied. wynurzają.

Na jubileusz króla w i r t e m b e r s k i e g o  
przybyła także r o s y j s k a  d e p u t a c j a  w o j- 

k o wa .  Otóż gdy na bankiecie oficerów sztut- 
gardzkiego pnłku grenadjerów wniesiono toast na 
pomyślność Rzeszy niemieckiej, obecni ofic >ro- 
wie rosyjscy nie chc;eli wypić tego toastu. Gdy 
ich zapytano, dlaczego to czynią, odpowiedzieli, 1 
że przybyli uczcić króla, a Rzesza niemiecka1 
nic ich nie obchodzi. Powstały więc przym^wki, 
poezem oficerowie rosyjscy wstali od stołu i

Bukareska Vointm Nationala donosi: 
„Akcja dyplomatyczna posła rosyjskiego O h i- 
t r o . w a  w sprawie wydalania ajentów rosyjskich 
trwa ciągle i podobno nie rychło się skończy. 
Na ostatnią notę Lahoyarego (ministra spraw 
zagranicznych) odpowiedział Chitrowo memorja- 
łem, który jednak nie ministrowi, ale p. Katar- 
dżiu (prezesowi ministrów) wręczył. Tym nie
zwykłym krokiem dał Chitrowo demonstracyjnie 
do zrozumienia, że nie chce nadal z Lahorarym, 
tylko z prezesem ministrów rokować. Tak więc 
nasz minister spraw zagr. popadł w niełaskę 
n poselstwa rosyjskiego 1"

ir-

C a r  wyjechał z żoną jnorzęm na skaliste 
wybrzeżne wyspy finlandzkie; ma tam zabawić 
trzy tygodnie.

Nordd. Allg. Ztg sypie ciągle piorunujące- 
mi artykułami p r z e c i w  S z w a j c a r  j i. Ks. 
Bismark kaptuje sobie zwolenników do tej walm. 
Dla miłości Rosji zezwolił, aby konwersja rosyj- 

I skieb obiigacyj, i to przez Bleichrodera, jego po
wiernika, była przeprowadzoną. Dla miłości Cri-

Wiadomości o jubileuszu K o s o w e g o  
P o l a ,  jakie dotychczas nadeszły, pochodzą od 
wrogów Serbii. Donoszą oni, że w Kruszewa«zu 
podniesiono bez ogródek ideę wielkoserbską. 
Metropolita Michał bowiem zakończy! mowę swą 
oświadczeniem, ie  usiłuje wymudlić sobie wsta~. 
wieunictwo św. Łazarza, aby Bóg wspierał usi
łowania, podjęte w celu połączenia wszystkich 
Serbów. Na łuku tryumfalnym umieszczone na
pisy brzmiał; • „Jedność tylko Serbii zbawi Ser
bię!" „Oby ludom serbskim zwiastowano rychło 
jutrzenkę swobody !“ „Pozdrowienie braciom w 
Serbii, Starej Serbii, Bośnu i Hercegowinie, Ma
cedonii, Syrmii, Kroacji, Banacie, Baczee, Dal
macji, Sławonii 1“ Są to jednak rzeczy, bardzo 
zrozumiałe w takiej uroczystości historycznej,

W delegacji węgierskiej mają być wniesio
ne interpelacje z powodu, że w Kruszewezu usta
wione były sztandary Bośnii i Hercogowiny, 
Banatu i Kroacji, a Peśti Naplo zapowiada na
wet kroki dyplomatyczne z tego powodu — cze
mu jednak nie wierzymy.

Daily News otrzymuje depeszę od swego 
korespondenta belgradzkiego z 27. czerwca tej 
treśc i: W tutejszych kołach dyplomatycznych 
objawia się żywe zdumienie, źe rząd serbski za
komunikował w urzędowej nocie wiadomość o 
rozruchach w N o w y m  B a z a r z e ,  której do
tychczas brakuje potwierdzenia. Wspomniana, 
przez ministra-prezydenta Gruicza podpisana no
ta, doręczona posłowi tureckiemu, opiewa: „P*-
nie pośle! Mam zaszczyt zawiadomić pana, że 
otrzymałem od m Bistra spraw wewnętrznych 
p. Tauszanowicza, którego telegraficznie uwiado
mił o tem prefekt zajczarski, doniesienie, iż 
w Nowym Bazarze ludność muzułmańska pod
niosła bunt  przeciw tamtejszym Serbom. Oelem 
przywrócenia pokoju zawezwano wojsko. Wielu 
Serbów zostało zm lakrowanycb i'aresztowanych. 
Inni uciekli za g.-uicę."

Tymczasem serbski Narodni Dniewnik pi
sze: „Wobec n a p a d ó w  r o z b ó j n i c z y c h  
w okolicach Zajczaru, Negotinu i Uszycy zamie
rza minister spraw wewnętrznych Tauszanowicz 
utworzyć osobny oddział detektywów. Mówią, ze 
w tym celu zostanie wezwane pod broń trzecie 
powołanie, które rozbrojono z Dowodu wypadków

Wybory z iu. Lwowa.
Ściślejszy komitet przedwyborczy miejski 

odbył dwa posiedzenia celem postawienia i zale
cenia kandydatów z m. Lwowa. Dotychczas, „ak 
wiadomo, zgłosiło się siedmiu kandydatów tj. 
dr. Euzebiusz O z e r k a w s k i ,  dr. Bernard 
G o l d m a n  n, Tadeusz R o m a n o w i c z ,  dr. 
Franciszek S m o l k a ,  p. Stanisław N i e m e  z y- 
a o w s k i, pi Henryk R e w a k o w i c z i dr. Jó
zef W e i g e 1. Komitet balotował najpierw nad 
byłymi posłami według wiekn, następnie nad 
kandydatami w tym porządku, w jakim kandy
datury swe zgłosili. Rezultat pierwszego balotu 
był ten, że pp. dr. Franciszek Smolka, dr. Ber
nard Goldmana i Tadeusz Romanowicz uzyskali 
od razu stanowczą większość, a p. dr. Weigel 
stanowczą mniejszość, gdyż upadł, niemal jedno
głośnie. Nad trzema innymi kandydatami balo- 
towano trzy razy, lecz bez skutku, gdyż żaden 
z nich nie otrzymał większości.

Komitet zebrał się rięc na drugie posie
dzenie d. 29. czerwca i postanowił upraszać pre
zydenta miasta M o c h n a c k i e g o ,  ażeby przy
jął mandat poselski. P. Mochnacki wszakże, po
mimo, iż kandydatura jegc liczyć mogła na bar
dzo znaczne poparcie, ofiarowanego sobie przez 
komitet mandatu nie przyjął i w piśmie do ko
mitetu to oświadczył.

Przystąpiono więc do drugiego głosowania 
kartkami — lecz i tym razem ro z s trz a ły . się 
głosy. Przed przystąpieniem do noaownego gło
sowania postawiła część członków •bonntetu kan
dydaturę przewodniczącego, romitetu p. Michała 
M i c h a l s k i e g o .  W trzeciem głosowaniu prze
szedł istotnie p. Michalski, którego ceż komitet 
stawia jako swego czwartego kandydata.

Dziś odbędzie się posiedzenie komitetu ob
szerniejszego, któremu komitet ściślejszy przed 
stawi pp. ar. Franciszka P m o 1 k ę, dr. Bernar
da G o l d m a n a , -  p Tadeusza R om  a no  w ic z a 
i p. Michała M i c h a l s k i e g o ,  jako kandydatów 
na posłów z m. Lwowa do zatwierdzenia,

Wynik ten świadczy bardzo wymownie, że 
nawet w komitecie przedwyborczym miejskim, 
który w znacznej części pod auspicjami Kurjera 
lwowskiego przyszedł do skutku, kandydatury 
p. Rewakowicza i Niemczynowskiego nie zyskały 
dostatecznego poparcia a cóż dopiero w kołach 
poważniejszych wyborców 1 Odczuto tam aż na
zbyt dotkliwie, jak ciężką odpowiedzialność przy
jęłaby na siebie stolica kraju, podeimując dra
żliwe, rozkładowe hasła, któremi się w obronie 
kandydatury p. Rewakowicza walczy

Dlaczego jednak komitet ściślejszy postawił 
całkiem nową kandydaturę w osobie p. Michal
skiego, to nam nie jest dość jasnem. Gdyby cho
dziło o powołanie kogoś guand meme z grona 
rękodzielników, godzilibyśmy się bardzo chętnie 
na p. Michalskiego, łączy on bowiem w sympa
tycznej swej osobie bardzc wiele zdrowego ro
zumu z niezwykłym taktem y postępowaniu i 
jest godnym mieszczaństwa lwowskiego repre
zentantem. Przy stawiania wszakże kandydatar 
io sejmu, nie możemy się żadną miarą godzić 
aa takie kastowe zapatrywanie, jakie przy tera
źniejszych wyborach bierze niestety górę. Dla 
nas nie było i nie ma osobnych mieszczan i oso
bnych inteligentów, a co najmniej nie uważamy 
za godne stolicy kraju, ażeby pod takim hasłem 
rybory swe przeprowadzała, i w imię tego hasła 

dążyła do usunięcia ze swego stanowiska jednego 
z najzasłuieńszych i najwybitniejszych mężów 
politycznych, jakim jest dr. Euzebiusz O z e r 
k a w s k i .

Choroba p. Gzerkawskiego nie może być 
przecież powodem do pomijania kandydatury tego 
znakomitego parlamentarzysty. Jest ona prze
mijającą — i da Bóg, p. Czerkawskiemu wzrok 
w dawnej sile zostanie wkrótce przywrócony. 
Gdyby zaś p. Ozerkawski czuł się sam zbyt znu
żonym i do dalszej pracy parlamentarnej niezdol
nym — toż znamy go wszyscy jako męża sądzą
cego sprawy surowo, i wiemy, że w takim razie 
uznałby pierwszy swoją nieudolność i nie sta
wałby przed wyborcami jako kandydat.

jeżeli nadto komitet uznaje dotychczaso
we działanie swych posłów Romanowicza i Gold
mana właśnie dlatego, że do sejmowego klubu 
lewicy należeli i demokratyczny żywioł miejski 
reprezentowali, to skądże konsekwencja, ażeby 
przy nowym wyborze pomijać prezesa tego klubu?

My nie pragniemy oceniać wyborów z m. 
T wowa z jakiegokolwiek zasadniczego stanowiska, 
bo wśród akcji wyborczej nie podniesiono żadnej 
nowej, zasadniczej m yśli, któraby na dziś mo
gła mieć znaczenie prawdziwie politycznego pro
gramu. Nie mamy zresztą nadziei, ażeby w gro
nie tych żywiołów, które dziś ruchliwością publi
czną we Lwowie się odznaczają, mogła znaleść 
oparcie i przytułek jakaś nowsza myśl polityczna. 
Sądzimy przeto, że w obecnej chwili powinniby 
wyborcy lwowscy zachować przynajmniej tę kon
sekwencję, ażeby wszystkich swych dotychczaso
wych posłów ponownie wybrać.

Dr. Franciszek Smolka i dr. E. Ozerkaw
ski zajmują zbyt wybitne stanowisko w polity
cznej historji krajn, ażeby ich tu jeszcze oce
niać. Dr. Bernard Goldman okazał się zawsze 
posłem fachowo użytecznym, pracowitym i dla 
każdego ciała parlamentarnego pożądanym. Fan 
Romanowicz nareszcie nagrzeszył w ostatnich 
czasach wiele tem, że dawszy impuls do separa- 
stycznej akcji przedwyborczej nie umiał nad nią 
zapanować i ozwolił jej przybrać charakter, 
który w duszy swej pewnie z csłą stanowczością 
potępia. Nie wątpimy, że p. Romanowicz, wstą
piwszy nąpowrót do Sejmu, użyje wszelkich sił, 
ażeby poburzone namiętności poskramiać, i akcję 
opozycji sejmowej skierować na tory trzeźwe i 
roztrop ie. Że zaś wszyskie frakcje sejma uznają 
w p. Romanowiczu wysoaie zdolności, niezwykłą 
pilność i gorliwość w traktowania spraw krajo
wych, wielce pożyteczną ruchliwość w braniu 
inicjatywy, niezawisłość i cywilną odwagę w pod
noszeniu spraw nawet drażliwych — przeto i 
kandydaturze p. Romanowicza ze stanowiska 
wyborców lwowskich me można odmówić uza
sadnienia.

W brakn więc Kandydatów, którzyby jaki
kolwiek inny zwrot polityczny w opinii m. Lwo
wa markowali — widzir r jedyną konsekwencję 
w tem, ażeby Lwów wysłał napowrót do sejmu 
pp. B m o  1 kę FraneisZi. , G z e r k a w s k i e g o  
Euzebiusza, G o l d m a n a  Bernarda i R o m a 
n o w i c z a  Tadeusza.

W ybory sejmowe.
C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y b o r 

czy przyjął do wiadomości uchwałę komitetu 
miejskiego w Brodach względem postawienia kan
dydatury p. Ottona H a a s  n e r  a,  i postanowił 
tę kandydaturę ogłosić.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  przedwyborczy dla 
zachodniej części Galicji i Krakowskiego, na po
siedzeniu z dnia 28. czerwca, na przedstawienie 
komitetów powiatowych, zatwierdził na okręgi 
wyborcze mniejszej własności, kandydatury na
stępujące :

Na okręg tarnowski: ks. Eustachego Sa n -

aa okręg żywiecki: p. Antoniego M i c h a 
ł o w s k i e g o ;

na okręg łańcucki: p. Józefa K e l l e r m i -  
n a , i kandydatury te ogłasza, a wyborcom po
leca.

Prócz tego komitet centralny w odpowiedzi 
na pismo p. Stanisława Biesiadeckiego, zgłasza
jącego swoją kandydaturę na okręg wyborczy 
wielicki, wystosował do niego pismo, w którem 
zawiadamia go, że ponieważ kandydaturę dr. Sta
nisława Niedzielskiego, przyjętą przez komitet 
powiatowy wielicki, zatwierdził i wyborcom po
lecił, przeto kandydatury jego uwzględnić nie

może, a pozostawia jego poczucia obywatelskie
mu, co w takiem położeniu uczynić powinien.

*
W I z b i e  h a n d l o w e j  l w o w s k i e j  

postawiono kandydaturę dr. Zdzisława M a r 
c h w i c k i e g o ,  dyrektora Banku kredytowego i 
wiceprezydenta miasta. Kandydaturę tę wniósł 
p. Bardasz. P. Kochanowski zwrócił awagę Izby, 
że już przy wyborze delegata do Bady państwa 
uchwalono zasadę, że należy wybierać tylko 
z grona Izby.

P. Walichiewicz poparł p. Kochanowskiego, 
i twierdził, że w myśl tego powinna Izba wy
brać wiceprezydenta swego, p. Kisolkę. Przeciw 
takiemu stawiania kwestji wystąpili p. Koliszer, r 
następnie p. Piepes, który popierając kandydatury 
dr. Marchwickiego dowodził, że i inne Izby wy- 
b. rają z poza grona swego. P. Michalski odwoły
wał się na uchwałę Izby rękodzielniczej, ażeby Izba 
handlowo-przemysłowa wybierała przemysłowca. 
W końcu uchwalono zawezwać do kandydowa
nia pp. Marchwickiego, Kiselkę i r. Bodyńskiego. 
Posiedzenie to, celem wysłuchania mów kandy
dackich odbędzie się wtorek o godzinie 4 po 
południu.

*
•  *

Z K o ł o m y i  donoszą, że na posiedzenin 
komitetu z d. 29. z. m. przyjęto jednomyślnie 
kandydaturęFlorjana br. Z i e m i a I k o w s k i e g o  
Radca Klusik ma się podobno dobrowoluie cofnąć.

Z T a r n o p o l a  piszą nam: Odnośni* do 
korespondencji mojej, zamieszczonej w Waszej 
Gazecie z dnia 22. czerwca br., przystępuję do 
omówienia narodowego, politycznego i społeczne
go charakteru kandydata p. hofrata Krynickiego.

P. Krynicki jakkolwiek z urodzenia Rusin, 
nie podzielał nigdy dążności swego narodu i tylko 
raz w życiu odgrywał dość zręcznie rolę Rusina, 
a mianowicie w owym czasie, gdy się star*! o 
ruski mandat z mniejszych posiadłości powiatu 
Samborskiego do Rady państwa. Po otrzy_“_Jii 
mandatu, począł przemawiać znowu po poisku, 
a u jchętniej po niemiecku. Buscy chłopi byli 
zdumieni tą metamorfozą językową i pytali się, 
czy to toj sam, czy ne toj?

Szanowny nasz bofrat nie jest także Pola
kiem, a polskość przybiera tylko według potrzeby 
chwili i sytuacji. Natomiast posługuje się najchę
tniej językiem niemieckim i lgnie do wszystkiego 
co pochodzi z nad brzegów modrego Dunaju.

Jakiejże narodowości jest p. hofrat? Jest 
on beznarodowym Galicjaninem starej daty i nic 
więcej, produktem niemczyzny zaszczepionej na 
pniu sławiańskim.

Przekonania i zasady polityczne r. uofrats 
są równie szarej i niepewnej barwy ja! jogo na
rodowość. Zasiadając w Radzie państwa nie nale
żał do żadnego klubn, głosował zaś jako wierny 
i bierny mameluk, zawsze w ducha ówczesnego 
ministerstwa centralistycznego, przeciw delegacji 
polskiej, przeciw grapie Rasinów, ot jak wypaało! 
Karjerę swą parlamentarną zakończył p. Kryni
cki awansem na prezydenta sądu obwodowego.

Czyż jest p. Krynicki demokratą? Zarozu
miały i dumny, drobiazgowy i szorstki, lekcewa
żył i pomiatał wszystkimi, z którymi się stykał 
i był tylko grzeczny dla możniejszych, często 
nawet aż do granic, gdzie grzeczność w pła 
szczenie się przechodzi.

Dopiero od paru tygodni stał się nie zwy
kle uprzejmym, raczy rozmawiać z ludźmi, od- 
widza nawet po domach wyborców, których da
wniej z góry traktował. Usposobienie to p. hof
rata potrwa zapewne aż do czwartku tj. do duia 
wyborów.

Do spraw miejskich, do spraw krajowych p. 
Krynicki nigdy się nie mieszał i był dla tako
wych najzupełniej obojętny. Wiedeń był jogo 
Mekką, a oblicze ministerjalne, które tam nie
gdyś oglądał, jego najmilszem wspomnieniem. 
I  cóż mogło skłonić p. hofrata, że dziś obiega 
się tak usiluie o mandat? Próżność i nic więcej 
jak próżność. Będąc hofratem ad honąres, chciał* 
by zostać posłem ad honores, tem bardziej, że 
wybiera się na emeryturę i tytulik poselski da- 
w-iby mu wstęp na proszone obiady i recepcyj
ne herbaty !... Czy ambicja p. hofrata zaspokojo
ną zostanie, pozwalamy sobie wątpić.

Byłoby to rzeczywiście z ujmą godności 
dla miasta i wyborców, byłoby dowodem lekko
myślności i nadużycia prawa wyborczego, gdyby

oc
ier
Sr A przed laty pijićdziesp.

(Ciąg dalszy).

P marszałkowi nie są wszakże obce i inne 
sfery obywatelskiego działania; gdzie trzeba pra
cować, projekt sformułować, w porządek rzecz 

* "wprowadzić, spotykamy jego spokojny a głęboki 
bmysł, jego niezmordowaną rękę. W r. 1825. 

■ó 1 sajmuje się z polecenia Stanów wraz z Janem 
iu TJruskim, wybornym botanikiem i pomologiem, 

^założeniem l w o w s k i e g o  o g r o d u  b o t a 
n i c z n e g o ,  na który Stany subwencję w kwo- 

l  cie 500 zł. m. k. wyznaczyły; tegoż roku patro
nuje prośbę Jana Nep. K & m i ń s k i e g o  i wy
rabia mu u Stanów roczne wsparcie 2.000 zł. 
m. k. na lat pięć na ulrzymanie t e a t r u  p o l -  

k i e g o ;  w r. 1826. w myśl uchwały Stanów, 
wi.iz z Tomasz m Dąmbskim, Wincentym Bą- 
owskim i Alojzym TJlrmanem zajmuje się ochro- 

ri ną i uporządkowaniem a k t ó w  g r o d z k i c h  
k i z i.e m s k i c h w klasztorze 0 0 . Bernardynów, 

w r. 1828. jest wyznaczonym do komisji, która 
nfa „wprowadzić w karby porządku" Z a k ł a d  
. a r o d o w y  i m.  O s s o l i ń s k i c h .

Lecz pan marszałek czuje wespół z całym 
; narodem; nie są mu obce i  te w a lk i  wewnętrzne

i te cierpienia narodowe, które wstrząsają całą 
Polską daleko po za granice Galicji, a których 
śiadu nadarmobyś szukał w pożółkłych aktach 
Stanów galicyjskich.

Dla rozbitków wojny narodowej z r. 1880 
i 1881, s ^ ł  się dom p. marszałka przytułk om, 
gdzie znajdywali pomoc i radę skuteczną. Szcze
gólniej wychodźców z Podola i Wołynia, gdzie 
było gniazdo rodziny Wasilewskich, przygarniano 
sercem gorącem. Tadeusz WaL lewski wchodził 
jedną bramą do gmachu gubernjalnego jako radca 
rządowy, drugą udawał się prywatnie do guber
natora ks. Lobkowitza i patronował sprawę roz
bitków, którzy po nieszczęśliwej kampanii szu
kali schronienia w Galicji, i dzięki tej skutecznej 
opiece znajdywali ^  istotnie. Tymczasem ojciec 
p. marszałka, p. Jan  Wasilewski, sprzedał zasza- 
nowane od paru lat sterty pszenicy, ażeby po
mocna dłoń w danym razie nie była i próżną...

A gdy nieszczęsna partyzantka Zaliwskiego 
zapełniła ponure więzienia austrjackie nowemi 
ofiarami, gdy w kajdanach i w podziemiach wil
gotnych czekają więźniowie nadarmo wyroku 
mierci czy wolności, pap marszałek z niewiel- 

kiem gronem odważniejszych nie waha się poru
szyć sprawj tej nawet ua zgromadzeniu Stanów 
i redaguje adres do cesarza, który Stany na po
siedzeniu d. 24 października 1834 uchwalają.

„Na znaczuą ilość osób — mówi ten męski 
adres — między którem? jest niewiele rodaków 
naszych, poddanyeh Waszej c. k. Mości, a czę£ć 
większa są wygnańcy z państw sąsiednich, padło 
podejrzenie o zbrodnie polityczne i  pociągnęło

za soDą śledztwo z uwięzieniem. To nieszczęsne 
zdarzenie, od nas wszystnicb opłakiwane, miało 
woływ szkodliwy na spokojność kraju, bo dla 
uwięzienia powyższych osób przetrząsano domy i 
spokojne rodziny przestrachem i obawą przera
żone zostały. Poddajemy się nadziei Miłościwy. 
Panie, że trwające śledztwa niewinność wielu 
uwięzionych okażą, i nie powątpiewamy bynaj
mniej, że sprawiedliwość Waszej c. k. Mości od 
małej liczby tych, którzyby za winnych uznani 
być mogli, rozróżnić raczy przemagającą więk
szość wiernych Waszej c. k. Mości galicyjskich 
poddanych. Auy zaś winni od niewinnych jak 
najprędzej rozdzieleni zostali i ci wrócili na łono 
swych rodzin, pierwsi zaś surowości prawa ulegli 
lub w niewyczerpanem miłosierdziu W. c. Mości 
przebaczenie znaleźli, prosimy w pokorze, abyś 
Najjaśniejszy Panie, ciągnące się więcej jak od 
roku śledztwa przyspieszyć i ukończyć rozkazał. 
Przeto zatrą się w pamięci smutne przygody i 
zniknie ua zawsze wszelka zapora między naszą 
dla Ciebie Miłościwy Panie najczulszą miłością 
a Twojem ojcowskiem ku nam zaufaniem."

Na adres ten, jak na wszystkie polityczne 
żądania, przyszła odpowiedź ogólnikowa, nic nie 
znacząca, przyrzekająca ukończenie śledztwa „o 
ile to z sprawiedliwością da się pogodzić" — a 
tymczasem z głęo.n ludności wydobywało się co
raz żywsze pragnienie swobód i tem. samem ry
sował się coraz jaskrawszy kontrast między lu
dnością a rządem...

Te nowe prądy ducha nie mogły pozostać 
tajemnicą dla otwartego umysłu p. marszałka; 
gorącem sercem swem odczuwa on potrzebę 
zmian w kierunku swobód narodowych i wolno
ści obywatelskiej. Jakoż i w tym szczupłym za
kresie wiecznego petycjonowania, w jakim się 
legalna czynność sejmów postulatowych obracała, 
stara się on dać wyłonić owym prądom wieku, 
które w całej Europie, drogą spiskową i jawną, 
przygotowywały nowy przewrót w imię wol
ności.

W r. 1843 występuje Tadeusz Wasilewski 
w sejmie z mową, domagającą się zmiany sto
sunków poddańczych i z wnioskiem, ażeby się 
zabrano do gruntownego zbadania tej ważnej 
sprawy krajowej. Rzecz była tak gorąco posta
wioną i entuzjastycznie przyjętą, że cały sejm —- 
co się nie zdarzało — składał p. marszałkowi 
in  corpore gratulację za wniesienie tej sprawy. 
„Po rozprawach rzecz wyjaśnią cych — mówi 
sprawozdanie urzędowe z owego posiedzenia sej
mu — większością głosów 86 przeciw 15 uchwa
lono zanieść pokorną prośbę do najjaśniejszego 
pana, aby Stanom łaskawie dozwolić raczył wy
brać na przyszłym sejmie z swego grona komisję, 
którejby zadaniem było: obopólne między wła
ścicielami ziemakimi, a włościanami tego kraju 
stosunki wziąć pod rozwagę, poznać je w drodze 
należytej z oględną roztropnością i względem za
prowadzenia ulepszeń i zmian w tychże, sejmo
wemu Zgromadzeniu swego czasu takie podać 
wnioski, jakieby, odpowiadając celowi i jednocząc 
dobro właścicieli ziemskich z dobrem włościani

na, były tem samem zgodne z dobrem pospoli- 
tem, ażeby na tej podstawie mogły stany zło
żyć dalsze swe prośby u tronu najjaśniejszego 
Pana".

Nie rewolucjonista to, lecz statyuta roztro
pny, sformułował wniosek głębokiej reformy 
w sposób tak oględny. Sądził on, że znajdzie po 
drugiej stronie rząd równie przewidujący i do- 
bremi przejęty chęciami, spodziewał się, że w po
rozumieniu z rządem i na drodze legalnej, potrafi 
wywołać całą akcję powolnych, zbawiennych 
reform.

Było to złudzeniem...
Dowcip rządzenia starej biurokracji polegał 

ua tem, że dozwalała na pozór Stanom zajmować 
się różnemi żywotnemi sprawami, lecz wykonanie 
ich gubiła w labiryncie formalności i przewlekała 
in aetenmm.

Nie chciała ona czy nie umiała liczyć się 
z tem, co naokoło niej wrzało, miała zawsze na
dzieję, że uda jej się łamać siłą to, co jej było 
nie na rękę i nie porzucała swego systemu rzą
dzenia. Toż i odpowiedź na uchwałę sejmu wy
padła dwuznacznie, połowicznie. Oświadczono, 
„że Najjaśniejszy Pan z upodobaniem powziął 
wiadomość, iż Stany ku temu ważnemu przed
miotowi zwróciły uwagę, że atoli uchwała sejmu 
jest niewyraźną i tylko ogólną" itd. Żądano ści
ślejszego oznaczenia przedmiotu.

(Dok. naat)
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kandydat tej barwy i miary co p. hofrat ad ho- 
nores, miał miasto Tarnopol w sejmie reprezen
tować!... W takim wypadku należałoby raczej 
pomyśleć nie-o rozszerzeniu, lecz o ścieśnieniu 
prawa wyborczego kurji miejskiej.

* * *
W J a r o s ł a w i u  stracono niesłychanie 

dużo czasu na ciągłem agitowaniu za wyborem 
p. namiestnika, pomimo, iż p. namiestnik jak 
najkategoryczniej oświadczał, że wyboru przy- 
jąćby nie mógł. D. BO. czerwca odbyło się na
reszcie zgromadzenie wyborców w spi. wie wy
boru posła na sejm, lecz i to skończyło się na 
niczem.

Większość wyborców nie przyjęła kandy
datury obecnego na zgromadzeniu kandydata, 
p. Micewakiego, a po burzliwych scenach wy- 
woływanycł przez przemówienie propinatora 
Goldfingera przewodniczący rozwiązał zgroma
dzenie.

Dowiadujemy się, że najpoważniejsza część 
wyborców zamierza zaprosić dr. Alfreda Z g ó r- 
s k i e g o , ażeby jeszcze teraz zechciał kandy
daturę przyjąć, /do Jarosławia przybyć i osobiście 
przed wyborcami wystąp' ć.

* *
*

Z S a m b o r a  piszą nam: Szkodliwy roz
łam między tutejszymi wyborcami, którzy, agi
tując za trzema kandydatami, t. j. za dr. Czyże- 
wiczem, Uderskiu r Niklewiczem szli namiętnie 
w obranym raz kierunku i grozili ogólnem roz
biciem się głosów, zdołano nareszcie zażegnać. 
Los dwóch głównych kandydatur t. j. dr. Czy- 
żewicza i inż. Uderskiego postanowiono rozstrzy
gnąć w drodze kompromisowej, na którą obaj 
kandydaci się zgodzili. D. 80. z. m. zebrała się 
komisja, złożona z siedmiu najwybitniejszych 
zwolenników jednego kandydata i tyluż drugiego 
pod przewodnictwem superarbitra i ta orzekła, 
że p. Uderski powinien na rzecz kandydatury dr. 
Czyżewicza ustąpić. P. Uderski, stawiając wyżej 
ł  »npść obywatelską nad własną ambicie, poddał 
się temu orzeczeniu, a wspomniana komisja uda
je się do komitetu centralnego o ogłoszenie kan
dydatury dr. Czyżewicza na m. Sambor. Tym 
aktem skończyła się też akcja przedwyborczego 
komitetu sobiborskiego, a jeśli wyborcy — o 
czem nie wątpimy — dadzą również dowód doj
rzałości politycznej, jeśli mianowicie inteligencja 
okaże się solidarną, to kandydat przedmieszczan, 
Niklewicz, nie posiadający odpowiedniego na po
sła wykształcenia, zdoła tylko bardzo małą ilość 
głosów dr. Czyżewiczowi oderwać.

* *
*

W B r o d a c h  stawał d. 27. czerwca przed 
tamtejszą Izbą handlową dr. Maurycy B o s e n- 
s t o k ,  dotychczasowy jej poseł i omawiał swe 
czynności sejmowe, dając oraz poglądy na dalszą 
działalność sejmu. Po interpelacjach, wystosowa
nych do kandydata przez pp. B. Witosławskiego, 
Kapelusza i Cbajes , uchwalono na wniosek p. 
Sigala wotum uznania dla posła i postawiono go 
oraz jako jedynego kandydata na posła na dalszą 
kadencję sejmową.

Komitet centralny zatwierdził kandydaturę 
kniazia Juliana P u z y n y  na okręg wyborczy 
mniejszych posiadłości w Cieszanowie.

W B u  c . z aok i m okręgu wyborczym mniej
szych posiadłości wystąpił p. Artur C i e l e c k i  
przeciw kandydaturze, zatwierdzonej przez komi
tet centralny i  postawił swoją, nie bacząc, że 
przyczynia się tern do rozbicia głosów i do po
pierania kandydatury nienarodowej. W sprawie 
tej teJegr. fują nam dziś co następuje:

Baozafeu d. 1. lipca. P. Artur Cielecki 
w Porhowej zawiadomił wczoraj popołudniu pi
semnie reprezentację m. Buczacza, że występuje 
wreszcie otwarcie jako kandydat do sejmu z 
mniejszych posiadłości po w. buczaczkiego, prosząc o 
zwol nię wyborców do sali Bady gmim j d. 1 li
pca o godzinie 6 popołudniu, by mógł stanąć 
przed wybÓTcami m. Buczacza. Zwołani wyborcy, 
po zaprodukowaniu wzmiankowanej odezwy, u- 
dzielili p. Cieleckiemu następujące oświadczenie : 

„W poczuciu obowiązku, ciążącego na ka
żdym prawym obywatelu, popierania jak  najsoli- 
darniej kandydatury, postawionej przez komitet 
rzedwyborczy miejscowy, a zatwierdzonej przez 
omitet centralny i uznając, że wszelka niesoli- 

darność w tym względzie sprowadzić tylko może 
jak najzgubaiejuze skutki, oświadczamy stanowczo, 
że uznajemy jedynie i wyłącznie kandydaturę 
Władysława hr. Wolańskiego przez komitet cen
tralny zatwierdzoną i legalną, którą też ze wzglę
du na zasługi hr. Wolańskiego jako dotychcza
sowego poała wobec m. Buczacza i całego powia
tu, w zj stkie ni siłami popierać będziemy. 

Komitet powiatowy wyborczy.
D. Krzyianowśki 

zastępca przewodniczącego. “
** *

Mam zaszczyt w porozumieniu z prezesami 
Bad powiatowych wezwać szanownych wyborców 
z kurji większej własuości ziemskiej byłego ob-

W ESELE. ‘ LALKI.
NO W E I i K A

piM
Wincentego Kosiakiewicza.

Pewnego razu przybyła do Kociego dołka 
posyłka z Paryża.

Wszyscy domyślili się odrazu, że jest to 
prezent dla Julci od pana Alfonsa, jej chrzestne
go ojca, który pojechał przed kilku tygodniami 
na wystawę paryską.

Z pośpiechem otworzono paczkę i ujrzano 
wśród masy gęsto posiekanej bibułki, niby na 
śniegu spoczywającą cudownie piękną lalkę...

Była to blondyna z oczksmi habrowemi i 
jasne mi włoskami, w pnkle ułożonymi na główce. 
Jej twarzyczka owalna i śeiągła wcale niepodo
bną była do pucułowatych buzi, zwykłyoh lalek. 
Wzrost jej odpowiadał mniej więcej wysokości 
trzyletniego dziecka. Figurkę zaś miała nad po
dziw zgrabną, wąziutką w pasie i ztąd pięknemi 
pełne mi rakami podnoszącą się do góry i w ten
że sposub osuwającą się na dół.

UbraBą była modnie, podług ostatniego żur- 
nalu. Jasno zielona suknia z morowemi wstążka
mi , najświeższego fasonu, na rączkach długie 
duńskie rękawiczki. Na nóżkach zgrabne buc ki 
brouzowe z odbłyskiem złotawym.

Po wyjęciu z paczki wszystkiej bibułki po
kazało się na spodzie leżące białe tekturowe pu-

wodu żółkiewskiego na zgromadzenie przedwy
borcze w dniu 8. lipea 1889 o godz. 4. po po
łudniu w sali Bady powiatowej w Żółkwi.

Stanisław Polanowslti.

W imieniu prezesów Bad powiatowych ska- 
łackiej, zbarazkiej, trembowelskiej i tarnopolskiej 
mara zaszczyt zaprosić wyborców większej posia
dłości z byłego obwodu tarnopolskiego, by jak 
najliczniej do Tarnopola na dzień 8. lipca b. r. 
do Bady powiatowej o godz. 4. z południa przy
być raczyli, dla porozumienia się o wyborze po
słów na sejm kraj)wy z tejże kurji.

Juliusz Korytowski, 
prezes Bady pow. tarnopolskiej.
* **

Podpisani prezesowie Bad powiatowych 
mają zaszczyt zaprosić szanownych wyborców 
z kurji większych posiadłości na zgromadzenie 
przedwyborcze do Złoczowa, na dzień 8. lipca 
o godzinie 4 popołudniu.

iStanisław Badeni, Wincenty Gnoińshi, 
Oktaw Sala.

* **
Przyjaciół i korespondentów pisma naszego 

upraszamy o łaskawe zatelegrafowanie nam re
zultatu dokonanych wyborów do sejmu.

Zmiany na kolei państwowej.
29 urzędników urzędu aentralnego lwowske- 

ozerniowieokiej kolei przeniósł bar. Czedik w stan 
tymozasowej rozporządzalnr ioi zastrzegając sobie po
wołanie ieh do służby, stosownie do otwierających 
się posad Urzędnicy pobierać będą nadal dotychcza
sowe płace. 27 urzędników ze Lwowa i Wiednia 
przeniesionych zostało do Krakowa. 17-tu przeniesiono 
ztąd do Wiednia, 10-oiu do Nowego Sąoza, 4-rech do 
Schonberg na Morawii, jednego do Gmunden, jednego 
do Linon, jednego do Tryestu Trzech urzędników 
przeniesiono do Gzerniowieo, gazie ma byó urządzony 
t. zw. Ban.wetriebsamt. 95-ciu urzędników pozostaje 
we Lwowie.

Pomiędzy urzędnikami przeniesionymi w stan 
rozporządzalnośoi znajduje się wieloe poważany dy
rektor p. Karol Oesterreioher, inspektor p. Józef 
Mały, inspektor Liskowetz, p. Szczepański i inspektor 
L5w. Pomiędzy 24 urzędnikami przeniesionymi do 
prowiuoyj niemieokioh znajduje się tylko 3 Polaków 
(2 do Wiednia a 1 do Lineu), a mianowicie pp. Pa- 
jąozkowski, Giórtz i Witkiewicz.

Jeneralny sekretarz kolei ezerniowieokiej p. Kńh- 
nelt przeniesiony został do centralnego zarządu kolei 
państwowych we Wiedniu.

Wczoraj w południe urzędnicy kolei ozernio- 
wiaokiej uroczyście pożegnali swego ulubionego dy
rektora p. Oesterreiehera. Przemówił w imieniu li
cznie zgromadzonych p. Wierzbicki Ludwik, dzięku
jąc ustępującemu dyrektorowi za ojcowską opiekę, 
światłą radę i umiejętne kierownictwo, wyrażając oraz 
żal, że z nim rozstać się mnszą.

P. Oesterreioher wzruszony do łez, podziękował 
za te szczere słowa i uznanie jego 17-letniego zwierzch
nictwa — p r  'rzekł zarazem, że wszystkich zachowa 
w miłej panięei.

Dziś o godz. 11. przed południem, dyrektor 
kolei państwowych p. K ł o s o w s k i  przybył na dwo
rzec ozerniowieoki i został uroozyśeie przyjęty przez 
urzędników, którzy ^jawili się gremialnie.

P. Kłosowski był następnie we wszystkich biu
rach, gdzie wydawał dyspozyde co do rozlokowania 
biur, które i nadal na dworcu kolei ezerniowieokiej 
funkcjonować mają, a mianowicie: 1) oddział konser
wacji drogi żelaznej; 2) oddział maohin i warstatów.

P. W i e r z b i c k i  mianowany został drugim 
zastępcą dyrektora ruchu kolei państwowych wseho- 
dnio-galioyjskioh.

Sprawy rady zawiadowozej Lwowsko-Czemio- 
wieokiej będzie załatwiało osobne biuro, nie podle
gające dyrekcji kolei państwowych, ale zostająoe wy
łącznie pod zarządem rady zawiadowozaj. W najbliż
szym ozasie rozpoczną się rokowania wzglęiem fun
duszu pensyjnego.

Umowy co do prowadzenia ruchu na kolejach 
lokalnych, zawarte między temi kolejami a koleją 
Lwowsko-Czerniowieoką, oraz umowę względem kolei 
lokalnej kołomyjskiej, przyjmuje na siebie rząd bez 
zmiany do końoa 1890; od tego terminu nastąpi re
wizja umowy.

Kronika miejscowa i  n ioiscow a.
Lwów dnia 1. lipce

* M ianow ania Wiener Ztg. ogłasza miano
wanie 41 suplentów rzeczywistymi nauczycielami w 
szkołach średnich, w sierpniu nastąpi zamianowania 
dalszych 30 nanozyoieli. Miejsca nauczycielskie otrzy
mali : Gharkiewiez Edward z Tarnopola i Kraeno- 
sielski Teofil z Wadowic do gimnazjum św. Jacka w 
Krakowie; Best Włodzimierz z Brodów do trzeoiego 
gimnazjum w Krakowie.

Rzeczywistymi nauczycielami mianowani nastę
pujący snplenoi: Bobek K&z. z Krakowa do gimna
zjum w Przemyślu, Czechowski D. z Czerniowieo do 
gimn. w Wadowicach, Dulębowski Ignacy z Jasła

dełko, a w niem prześliczny biały negliżyk dla 
lalki i ubranie do wyjścia, składające się z okry 
cia. kapelusika i parasolki.

Lalka więc była prawdziwą wielką damą.
Julcia nie posiadała się z radości. Porwała 

lalkę na ręce, całowuła ją i biegała po całym 
domu, pokazując ją rodzeństwu, gospodyni, dzie
wkom i parobkom. Naturalnie, że ani starszemu 
braciszkowi Władziowi an młodszym siostrzy
czkom Kazi i Jani nie pozwoliła dotknąć nawet 
końcem paznokietka do brzeżka zielonej sukni 
lalki. Wolno im było tylko patrzeć, podziwiać i 
zazdrościć.

Gdy już wszyscy w domu objawili Julci 
swój zachwyt, pobiegła z lalką do oficyny ; mie
szkali tu na lato. przybyli z Warszawy, stryj 
Julci, stryjenka, ośmioletui Józio, sześcioletnia 
Mr ia i ulubieniec wszystkich roskoszny, rumiany, 
trzyletni Polo.

Naturalnie^ i tu lalka wywarła niezwykle 
wrażenie. Mani ledwo do niej nie wyskoczyły 
oczy z pod czółka, Polo klaskał w rączki i chciał 
odrazu dać lalce buzi. Nawet Józio, któremu na 
wsi nie było w stanie nic zaimponować i który 
niezmiernie się stawiał z tego, że w Warszawie 
wszystko jest piękniejsze, nie śmiał zakłócić 
powszechnego entuzjazmu żadną pesymistyczną 
uwagą.

Julcia natychmiast adoptowała lalkę i oto- 
ci łająnajczulszem i macierzyńskiemi względami. 
Nie rozstawała się z nią ani na chwilę. Nawet 
sypiała z nią razem, przebierając lalkę na n o c , 
w jej biały negliżyk. Parę razy na dzień zaś i

do gimn. w Nowym Sączu, Gąsiorowski Andrzej z 
Tarnopola do Bzeszowa, Głowacki. Feliks z Rzeszo
wa do Tarnopola, dr. Jaworowski Antoni z Krakowa 
do Tarnopola, Iwanowioz Euzeb. pomocnik kateeh. 
do gimn. w Czernic 'oaoh, Lewkiewiez Dymitr ze 
Lwowa do Przemyśla, Ogonowski Hilarjon ze Lwowa 
do gimn. akadem., Radecki Aleksander ze Stryja do 
Przemyśla, Sluzar Włodzimierz z N. Sąoza do Sam
bora. Prowizorycznym nauczycielom mianowany Pizło 
Józef, suplent ze Lwowa do gimn. w Rzeszowie.

Karol Kucharski mianowany został konoepiztą 
Wydziału krajowego.

* Prezydent sądu wyższego br. Simonowioz 
przybędzie do Czerniowieo d. 4. lipca

* Prezydent Bnkowiny br. Pino w pierwszych 
dniaoh bm. uda się na dłuższy pobyt do dóbr swoich 
pod Yolkermarkt.

* Rektorem uniwersytetu wiedeńskiego wybra
ny został profesor teologii prof. Poeltzl.

* Elwir Andriolll, znakomity rysownik, któ
rego ilustracjo zdobią tyle dzieł i czasopism polskich, 
twóroa najpiękniejszej ilustraoji z Fana Tadeusza 
„Koncertu nad koncertami", przyjechał z Warszawy 
konno do Zakopanego.

* Br. Jnllan Bryliński, otworzył kancelarję 
adwokacką w Samborze.

* Z armii. Poruoznik-br. Rudolf Lippert z 24 
pp. przydzielony został de dworu aroyks. Ferdynanda. 
Starszym lekarzem w rezerwie został Konstanty Ika- 
łowioz przy 9 p. art. i Stanisław Pawlas przy 20. 
pp. Lekarzami asystentiuAŹ rezerwie zostali: Izak 
Basohkopf w 45 pp., j^K rliahr przy 58 pp. i Da
wid Tyrnauer przy szpitalu garu. w Krakowie. Ofi
cjałem prowiantowym 3 kl. mianowany został a t 
eista Gustaw Miiller w Przemyślu, a praktykantem 
aptekarskim Maksymilian Ledwinka z Czerniowoaoh. 
Stopień oficerski złożyć pozwolono podporucznikowi 
Erazmowi Kraśnickiemu we Lwowie.

* Z życia towarzyskiego. W tych djiaoh 
odbyły się w Krakowie zaręozyuy najitar oórki 
mistrza Jana Matejki z artystą malarzem p. Józefem 
Unierzyskim.

W Stanisławowie odbędzie się 6. b. m. ślub 
panny Marji Stojałowskiej z p. Włodzimierzem Jur
kiewiczem auskultantem sądowym.

* Zmarli we Lwowie : Miohał Eminowicz, emer. 
radoa wyższego sądn kraj. we Lwowie w 92 r. żyoia 
i Emil Kesselbauer, prokurzysta i naczelny buchalter 
gal. banku hi pot., w 52 r. żyoia.

W Krakowie zmarł nagle di: Maurycy Fierioh 
syn profesora emeryta, zwyczajny profesor prawa, 
uniwersytetu jagiellońskiego, powszechnie oeniony 
uczony prawnik w 33 r. żyoia. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek rano.

Dr. Bernard Lazarus, lekarz miejski w Tarno- 
poln, zmarł na udar seroa w Aussee, w Styrji, zkąd 
zwłoki przewiezione zostały na główny cmentarz w 
Wiedniu.

Stanisław hr. Zamoyski, zmarł d. 27. ezm woa 
w 69 r. żyoia w samo południe w Podzamczu w do
brach własnych Maciejowice. Ostatnim on był synem 
ordynata Staniaława Zamoyskiego i Zofii z ks. Czar
toryskich, niegdyś założyoielkUjwarszawskiago Towa
rzystwa dobroozynnośoi Poprzedzili go do grobu 
braoia: Konstanty, Andrzej, Jan, Władysław, Zdzi
sław i August niedawno. Nieboszczyk ożeniony był 
z hrabianką Rożą Potocką i pozostawia epróoz synów 
trzy eórki; najstarsza jest za hr. Augustem, synom 
hr. Augusta Zamojsk igo( z Różanki, druga za hr 
Platerem, a trzeoia za hr. Grocholskim; najstarszy 
zaś syn zmarłego ożeniony jest z hrabianką Trapani 
Sp. Stanisław hr. Zamoyski jaśniał znanmi cnotami 
przodków swoich przy zaohowywauiu obyczajów an
gielskich, do których,, od ipałędości był p-zyzwyozajo- 
ny. Chętny do posług oBywatelśkiob, czynny gospo
darz, pan wyrozumiały i przychylny dla swyoh wło
ścian, wytworzył wśród uioh przemysł fabryczny, 
rzeoz można podniesiony do stopnia wyrobów galan
teryjnych, znanyoh wreszcie i odznaczonych niejedno
krotnie na wystawach przemysłowych.

Pogrzeb i tymczasowe złożenie zwłok w kapli
cy cmentarnej miejscowej odbyło się dziś 1. lipoa. 
Na ten żałobny obrzęd wybrało się wiele osób z War
szawy, połączonych węzłami pokrewieństwa i przy
jaźni ze starożytnym i zasłużonym rodem.

S o b e 1 Mfih lb  a o h , nauczyciel 6-klasowej 
szkoły miejskiej w Ozeniowoaoh zmarł tamże.

W Paryżu zmarła Karolina Patti, starsza sio
stra słynnej Adeliny, obdarzona przepysznym głosem, 
leoz występująca tylko na koncertowych estradach 
z powodu kalectwa nogi.

W Marburgu zmarł książę biskup styryjski dr. 
Jakób Maksymiljan Stepisohnegg w 74 r. życia.

W Kołomyi zmarł Maurycy Głowacki, były 
długoletni sekretarz tamtejszy rady powiatowy i żoł
nierz z r. 1863.

* Nabożeństwo żałobne. Za duszę śp. Aga- 
tona Gillera literata-historyka, członka Rządu Naro
dowego z r. 1863, niestrudzonego szermierza wel- 
neśoi i walecznego obrońcy nleprzedawnienyoh praw 
narodu cierpiącego, odbędzie się we czwartek 4. lipoa 
b. r. o godz. 11. rano w kościele 00. Dominika
nów nabożeństwo żałobne, na które wszystkich ro
daków zaprasza młodzież polska.

* Z towarzystwa muzycznego. Uroczyste 
ogłoszenie wyroku komisji konknrsewei i klasyfikacji 
uczniów, odbyło się w sobotę o godz. 11. przed po
łudniem w sali towarz. muzycznego. W sali zebrali 
się rodzice 1 uczniowie konserwatorjum. Na podwyż
szeniu zgromadzili się profesorowie i wydział Tow.

ubierała j'ą wyprowadzała do ogrodn na spacer, 
dla zaczerpnięcia świeżego powietrza.

Dbała również i o moralne wychowanie
córki.

Przestrzegała ją  aby nra robiła tego i owe
go, bo to jest brzydko i p -żytem „mama" a zwła
szcza „babcia" będzie się gniewać. Nie szczędziła 
jej uwagi napomnień a gdy trzeba było, mar
szczyła brewki, nadawała swojemu głosikowi ton 
ostry i paliła lalce długie kazanie. Baz nawet 
chciała ją postawić za karę w kącie, ale żal się 
jej zrobiło, że lalka taka piękna. Zamiast kary 
więc przycisnęła ją  do swojej macierzyńskiej 
piersi i pocałowała w otwarte niebieskie oezko..

Dzieciarnia cała przez parę dni nie odstę
powała lalki.

Wszakże dwoje tylko najmłodszych zdołało 
uzyskać od Julci pozwolenie na zbliżenie się do 
jej có rn si; Kazia została zgodzoną do lalki jako 
bona, a mały Polo uzyskał przywilej noszenia 
nad lalką otwartej parasolki w czasie spacerów.

Pewnego poranka przyszła Władziowi do
skonała myśl do głowy.

— Wiesz co, Ju la ! — rzekł — wyprawmy 
twojej lalce wesele.

— Wesele! doskonale! — zawołała Jnlcia.
Ale po chwili się zastanowiła.
— B a ! ale kto się z nią ożeni.
— A Polo!
— Poln, ożenisz się z lalką?
Polo wyraził zgodę na to małżeństwo przez 

podskoczenie parę razy do góry.
Władzio obiecał dać ślnb... Była to jego

muzycznego. Prezes dr. Jan Gzajkewski przemówił do 
zgromadzonych, poozem sekretarz p. Sierosławski 
edczytał wynik klasyfikacji uczniów.

Dr. C z a j k o w s k i  odczytał wyrok komisji 
konkursowej. Medalu srebrnego nie udzielono w tym 
roku nikomu. W klasaoh fortepianowych otrzymały 
medale bronzowe pauoy Gostkowska i Macielińska, 
a listy pochwalne panny Róhring, Kozłowska i Ko- 
sonożanka.

W klasie śpiewn otrzymała list pochwalny pan
na Marja Sidorowiozówna. W klasie wiolunozelowej 
list pochwalny p. Wolfsthal. W klasie skrzypoowej 
medale bronzowe pp. R. Posselt i Teodorowioz, a li
sty poohwalDe panny Wanda Podgórska i Weithorn. 
Najlepsi uczniowie z inuyoh kursów otrzymali pise
mne uznania i nagrody w nutach.

* Muzyki wojskowe przygrywać będą w mie
siącu lipou w następująoym porządkn: na Górze 
Górze zamkowej dnia 1, 8, 15, 22. i 29. w Parku 
Kilińskiego 2, 9,16, 23 ; przed główną strażnicą woj
skową 8, 17, 30; przed gmachem namiestnictwa 4, 
18, 25; w Ogrodzie miejskim 5, 12, 19, 26; przed 
domem inwalidów 10, 24 i 31. Poozątek produkoji, 
składającej się z 8 numerów o godz. 6*/i wieczorem.

* Wieczornica „Lutni* połączona z koncer
tem orkiestry pułku nr. 55. odbędzie się na Wyso
kim zamku we środę d. 3. lipea br. Zarząd „Lutni" 
zaprasza wszystkich ozłonków chóru męzkUgo ua o- 
stronią próbę z orkiestrą na poniedziałek 1 . lipoa 
br. o godz. 7. wieozorem w lokalu Towarzystwa.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie ozłon- 
tów Biblioteki słuchaczów prawa nohwaliło rozwią- 
z-ule Towarzystwa i połąozenie z Czytelnią aka- 
demioką.

* T^tny egzamin dojrzałości odbył się 
w gimnazjum drohoby okiem d. 26. 27. i 28 nzerwoa 
1889 pod przewodnictwem zwyczajnego profesora uni
wersytetu lwowskiego dr. L. Ćwiklińskiego. Uznani 
zostali za dojrzałych : Kopaoz Jan (z odznaczeniem), 
Borowy Michał, Duóko Jan, Harleader Adam, Ja syp 
Włodzimierz, Kctowioz Teodor, Lindenbaum Izajasz, 
Litwin Bartłomiej, Rubin Hersz, Rudawski Włodzi
mierz, Wieaenberg Hersz, Nora Mordohe, Wciski 
Florjan. Jeden abiturjent został przeznaczony do egza
minu poprawczego po wakacjach, dwóch abiturjentów 
zostało reprobowanyoh na jeden rok.

* Rozdanie nagród w miejskiej szkole prze
mysłowo handlowej, odbyło się w sobotę o godz. 10. 
rano w sali ratuszowej, gdzie na ogromnych sztalu
gach rozwieszono rysunki z działów mechaniki i bu
downictwa wykonane przez uczniów. Ze sprawozda
nia kuratorji zawiadującej szkołą, przedstawionego 
przez dyrektora dr Teofila Gerstmaua wynika, że w 
roku szbomym było ogółem nczniów 346, a to w 
klasie I. oddziału ogólnego 119, w klasie II. oddzia
łu ogólnego 85, w oddziale budownictwa 24, mecha
niki 43, ohemii 6, zaś na kurs handlowy zapisało 
się 69 nczniów.

Uczniowie szkeły przemysłowo-handlowej nale
żeli do następujących 38 zawodów: ślusarzów 84, 
stolarzów 44, kupców 39, druk trzów 23 mechani
ków 22, krawców 16, murarzów 14, introligatorów 
13, blaoharzów 10, budowniczych 10, szawoów 8, 
rymarzów 8, zegarmistrzów 7. kamieniarzów 5, tapi
cerów 3, rytowników 3, tokarzów 3, rzeźbiarzów 8, 
księgarzów 8, rusznikarzów 2 , nożowników 2, gise- 
rów 2, brązewników 2, optyków 2, lakierników 2, 
kowal 1, kotlarz 1, cieśla 1. kuśnierz 1, bednarz 1, 
snycerz 1, pozłotnik 1 . stereotypista 1, sen sal 1, u- 
rzędnik 1, spedytor 1, inżynier 1, bez zawodu 4.

Kuratorja zawiaaująóa i dyrekcja szkoły uży
wała wszystkich środków, aby skłonić młodzież rę
kodzielniczą do regularnego uczęszczania do szkoły i 
starała się wpływać na pryroypałów i ipajstrów, aby 
nie stawiali młodzieży żadnych przeszkód w uoze- 
Bzozaniu do szkoły. Dyrekcja zawiadamiała za pomo
cą kartek korespondencyjnych prynoypałów i maj
strów o przerwach w uczęszczaniu do szkoły ich 
praktykantów i terminatorów. Pomimo tych starań i 
usiłowań, frekwencja zmniejszyła się znacznie pod ko
niec roku szkolnego, tak iż procent uczniów niekwa- 
Iiflkowanyoh wynosi przeszło 40. Jak daleoe zaś pp. 
maistrowie nsuwają się od obowiązku posyłania u- 
ozniów do szkoły i popierania tejże, najlepszym do
wodem, iż w sobotę w sali ratuszowej zjawiło się 
zaledwie kilku.

Dr. G e r s t m a n  odczytał nazwiska nagrodzo
nych uczniów, którym prezydent miasta p. Moohna 
oki wręczył przyznane przez grono nauczycielskie na
grody: Stypendjum z fundaoji dr. Florjana Ziemiał- 
kowskiego w kwooie 60 złr. rocznie otrzymał Mome- 
eki Marjan, terminator ślusarski, uczeń oddziału me
chaniki.

Nagrody pieniężne otrzymali w książeezkaeh gal. 
Kasy oszczędności: a) uozniowie kursu specjalnego 
(z oddziału budownictwa): Maryniak Karol 10 z łi., 
Szustrowsk Maroin 10 złr., Knobel Antoni 10 złr., 
Żurowski Szczepan 10 złr ; (z oddziału mechaniki) 
Stroński Leon 10 z łr , Tinz Józef 10 złr., Staoh 
Szczepan 10 złr., Ogarek Antoni 10 złr., Wind Wil
helm 10 złi Prociów Jan 10 złr.

Na szoz ogólne uznania zasłużył takżi za nie
zwykłą pilność stolarz-modelater Ajuust Pałuer któ
ry bez przerwy 10 lat uczęszczał w  wykłady w kur
sie specjalnym; lwowskiej szkoły przemysłowej.

Za bardzo staranne i dobre rysunki otrzymał 
Grześlowski Stanisław nagrodę w kwooie 10 złr. b) 
uczniowie oddziału ogólnego : Krasusai W. 10 złr., 
Makurowski A. 5, Jaworski Lud. 10, Audra Jan 5, 
Ostrowski Stan. 5, Gzeredaryk Wł. 5, Gross Jan 5, 
Keiper Józ. 8, Lenius Adam 15, Lignaś K. 6, Mos-

specjalność. Najulubiens^em zajęciem tego chłop 
ca była zabawa w księdza. Miał nawet swoją 
komeszkę, papierową stnłę i kropidło i z całą 
stanowczością utrzymywał, że jak urośnie, to zo
stanie prawdziwym księdzem

Wesele lalki zostuło postanowione. Julcia 
chciała, aby ono odbyło się wystawnie i wysłała 
zaproszenie do mieszkających w sąsiedztwie Je- 
rzyka i W andzi; on miał być starszym drużbą, 
ona starszą druchną. Z zaproszeniem posłano 
pastuszka, który wrócił z odpowiedzią, że druż
bowie przybędą wieczorem.

Przez cały dzień dzieci pochłonięte były tą 
myślą.

Józio robił dla dam bukieciki, takie jak 
w Warszawie. Władzio przygotowywał sobie na 
tę uroczystość kropidło z nowych pakuł. Julcia 
szyłr dla panny młodej welon z muślinu.

Mania i Jania, ażeby także czerni* się przy
czynić do ogólnego dzieła, ofiarowały się za 
kobyłki, mające zawieść do kościoła państwa 
młodych..

Zaraz po obiedzie Władz.o zabrał się do 
zamienienia stołowego pokoju w okazałą świąty
nię... W tym domu wszystko było wolno dzie
ciom, korzystały też ze swobody tej obficie. Przy
ciągnięto z salonu dywan, obrabowano cały dom 
z kwiatów i przyniesiono kilka lamp, które 
za nadejściem wieczoru miały iluminować ślub 
lalki.

Wieczór szybko nadszedł wśród tych przy
gotowań...

Wszystko się składało jaknajlepiej; już i

sur Wł. 5, Witkowski A. 5, Kaliński K. 6, Kalita 
St. 5, Kokoszko F. 5, Majer Jau 5, Ustjai iwski 
J. 5 złr.

Uozniowie, którzy uzyskali stopień, otrzymali 
jako u3gEodę książkę pięknie oprawną o panowaniu 
cesarza austrjackiego Franoiszka Józefa.

Prezydent miasta zakońozył uroczystość prze- 
mówianiem, podnosząc gorliwą praoę nanozyoieli i 
zachęcając mło lzież do dalszej pracy i pilności.

* Wybory członków Zarządu, ioh zastęp- 
oów, tudzież tBesorów i ioh zastępców do sądu roz- 
jemozego powstać mającego Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galioji i Bukowiny z. 
siedzibą we Lwowie, zostały wczoraj dokonane pod 
przewodnictwem przewodniczącego komisji wyborozej 
dr. W. Domaszewskiego, tudzież członków, pp. M. 
Krasuokiegu i dr. T. Sk&łkowskiego ze Lwowa, oraz 
radcy p. Seichege z Czerniowieo. Rezultat wyborów 
jest następujący:

Z grona pracodawców wybrani zostali: W gru
pie I. pp.: Franoiszek Rozwadowski, dyrektor galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
jako ozłonek, a Tadeusz Langie, dyrektor fondaoji 
hr. Skarbka we Lwowie, jako zastępca. W grnpie 
II. pp.: Dr. Mikołaj Fedorowicz, właściciel kopalń i 
rafinerji nafty, jako ozłonek, a Karol Listowski, in
spektor i sekretarz kolei państwowych w Krakowie, 
jako zai>tępoa. W grupie III. pp.: Stanisław Nieza-
bitowskwłaściciel dóbr, jako ozłouek, a Roherf 
Klein, właściciel browaru we Lwowie, jako zastępca 
W  grupie IY. pp.: Józef Gregor, arshitekt w Czer
niowoaoh, jako ozłouek, a Alojzy Liopold, budowni
czy w Czerniowoach, jako zastępca. W grupie Y. pp.: 
Franciszek Strzygerski, właściciel fabryki sukna w 
Białej, jako ozłonek, a T. Zajączek, właściciel fabryki 
sukna w Białej, jako zastępca. W grupie YI. pp.: 
Jerzy Seitz, dyrektor tartaku parowego w Ozeruiow- 
oaob, jako ezłonek i Piotr Preiser, dyrektor tartaku 
parowego w Straży ua Bukowinie, jako zastępea

Z grona robotnilrów i urzędników zostali W] 
brani: W grupie I. pp.: Gustaw Pelz, maszynista w 
młynie parowym p. Tboma we Lwowie, jako ozłonek, 
a Leopold Paohal, zatrudniony w młynie p. Tboma 
we Lwowie, jako zastępoa (Ażeby się nie powtarzać, 
nadmieniamy, że każdy z następnych wymienionych 
na pierwszem miojsou panów, został wybrany do za
rządu jakG członek, a drugi jako jego zastępea,.) 
W grupie II. pp.: Franoiszek Sohuman. tokarz w war
sztatach kolei Karola Ludwika we Lwowie i Tadeusz 
Zima, kierownik teohniozny fabryki w Peozeniżyme. 
W grupie III. pp.: Alojzy Kleszozyński, nadzorca fa- 
b-yki tytoniu w Winnikach i Wincenty Buozek, ga- 
zomistrz we Lwowie. W grupie IY. pp.: Antoni Gru- 
szyński, murarz we Lwowie i Jarosiewioz, podmaj
strzy murarski we Lwowie. W grupie Y. pp.: Kaiol 
Rddier, dozorca tkacki w Białej i Jan Zagórski, fa- 
brygant sukna w Białej. W grupie YI. pp : Antoni 
Mańkowski, towarzysz sztuki drukarskiej we Lwowie 
i Ferdynand Piotrowski, pracownik w fabryce pp. 
Wozelaków we Lwowie.

Dc sądu rozjemczego zostali wybrani asesorami 
pp.: Jaa Swoboda, naczelnik ogrzewalni kolei Lwow
sko Gzerniowieckiej w Czerniowoaoh, z grupy praoo- 
dawców, a Emeryk Worobeoki, pracownik w fabryce 
braoi Wczelaków we Lwowie, z grupy robotników. 
Jako zastępcy asesorów zostali wybrani z pierwszej 
grupy: Adam Trzecieski, właściciel dóbr, a z drugiej 
grupy: Adsm Nadaohowskl, aśystent warsztatów ko
lei Karola Luiwika we Lwowie.

Pierwsze posiedzenie członków Zarządu, oelem 
ukonstytuowania się, wyboru przewodniczącego, jego 
zastępcy, dalej w oelu wyboru Wydziału administra
cyjnego, uchwalenia statutów i wprowadzenia w życie 
Zakładu, zostało z ołane ua dzień 6. lipoa, o godz. 
10. z rana, dc gmachu namiestnictwa we Lwowie

* T ja z d  s t r a ż a c k i  ^  T a rn o w ie  odbył się 
29. i 30. czerwca. Reprezentowanych było 58 koc 
pusów, W pochodzie bardzo pięknym wzięły udział: 
straż tarnowska i bocheńska z dwoma kapelami 
i sztandarami, straż dworska z Gumnisk i chłopska 
z Lisiogóry. Nabożeństwo odprawił ks kanonik Ole- 
śniak. Pomiędzy delegatami znajdował się ks. Leon 
Sapieha. Burmistrz Rogojski powitał zgromadzony oh. 
Obrady zagaił dr. Zgórski. Sekretarzami wybrani zo
stali Rewakowicz, Piotrowski ze Lwowa i Rysz 
z Krasiczyna. Uchwalono wysłać telegramy do Ada
ma ks. Sapiehy i p. Polanowskieg. tudzież deputaoję 
do biskupa o przyohylaośó dla instytrcyj pożarnych. 
Przedłożono szereg wniosków na zapobieganie poża
rom. Postanowione przystąpić do centralnego wydziału 
austrjaokioh straży.

De zarządu krajowego na dwa lata wybrano: 
prezesem (jednogłośnie) ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
dr. Zgórskiego Alfreda, sekretarzem Rewakowieza 
Henryka. Do wydziału weszli p. Miihln, Polauowski, 
Ważeński, Looher, Cwiklioer, Hryniewiez, jako za
stępcy członków wydziału pp. Turski, Piotrowski 
i Koblański. Uehwalouo, że przyszły z'iz i odbędzie 
się w Przemyślu. Nadto polecono zarządowi „Związki" 
ażeby podziękował namiestnikowi >rzez deputaoję za 
dotychczasowe popieranie organizacji strażackiej z pro
śbą o dalszą opiekę.

* Samobójstwo. Wczoraj między godziną 10. a 
1,2: rano odebrał sobie życie w mieszkaniu swem przy 
ul. Batorego 1. 36, wystrzałem z rewolweru asystent 
pooztowy Hilary Teliezewski. Strzsł skierowany był 
w skroń i śmierć nastąpiła natychmiast. Przed kilku 
dniami, Tt'1'szewski, przydzielony został do oddziału 
kasowego, i za pośredniotwem woźnego kupił sobie 
rewolwer, który wypróbował w magazynie pocztowym. 
Widocznie więo nosił się z zamiarem odebran a sobie 
życia. Zmarły był ukończonym prawnikiem i wspo

welon panuy młodej i kropidło księdza były skoń
czone, już przyjechał drużba z druchną, już Wła
dzio UDrał się w komżę, a Józio rozdał już da
mom bukieciki, nawet już Kazia, Mania i Jania 
zostały zaopatrzone w świeże chusteczki do nosa, 
gdy nagle, w ostatniej chwili wybuchło ważne 
nieporozumienie.

Oczekiwano już tylko na pana młodego, 
umywano nr tę uroczystość; zjawił się on wkrót
ce amyty wprawdzie, ale (widocznie zbuntowany 
przez ojca) oświadczył kategorycznie, że się bez 
posagu nie ożeni.

Julcia się obraziła.
— Jak nie, to nie — rzekła.
1 zaproponowała rękę lalki Jerzykowi. Ale 

myśl ta została potępioną przez opinię publiczną. 
Małżeństwo byłoby zbyt niedobrane ze względu 
na różnicę wzrostu. Jeden Polo był odpow;ednim 
mężem dla lalki.

Zaczęto przypuszczać szturm do bezintere
sowności Pola; ale chłopiec stał nadąsany, z rę
kami założonemi w tyle, z wysuniętym naprzód 
brzuszkiem.

— Ja  ciem posiag — odpowiadał na wszystko.
Wtedy Wandzia zwróciła się do Julci, usi

łując przekonać ją, że powinna dać Polowi posag.
— Teraz — mówiła — nikt bez posagu się 

nie żeni, jak mamę kocham...
Józio to potwierdził.
— Naturalnie, teraz mężczyźni nie są

głupi.
(Dok. nast.)
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agał i. która wczoraj przyjechała do Lwowa.
liście jostawiesym da matki, podaje Teliszew-

i jako 7Ó*i ssmobjstwa uciążliwą chroniczną
orobę.
* Policja krakowska odbyła w piątek d. 29. 
erwoa rewizję u tamtejszych akademików: Źygmun-
Seweryna i u braoi Gabryela i Ksawerego Grói- 

ich, podejrzYwająo ich o knowania socjalistyczne i 
rzymywanie związków z Romanem Baranieckim, 
aranym we JTisdniu za aocjalizm, następnie z Ja- 
m Zalplachtą. i Władysławem Arciszewskim, akade- 
skami we Wiedniu, których policja krakowska przed 
dniami uwięziła, podejrzywając ich o związki zso- 

alistami za granicą lecz po trzech dniach wypu- 
iła ich na wolnośó. Podczas rewizji nie znaleziono 
dobao nic kompromitującego, zabrano tylko kore- 
ondenoję prywatną tych trzeoh akademików.
* K atastro fa  w  kopaln i. Z Iwonicza donoszą, 
27. zm. kopalnie Klimkówki pod Iwoniczem były

idownią strasznej katastrofy. Wskutek wybuchu 
py nastąpiła eksplozja, której ofiarą padł kierownik 
eiidryohowski, żywcem spalony. Dwaj robotnicy są 
nie poparzeni, tak że życiu ich grozi niebezpie- 
jństwo. Ozień trwał kilka godzin, a co chwila bu- 
ała otworami paląca się ropa, która zalewała pola 

pół kilomatra
Wczoraj nadeszła z Iwonicza następująca de- 

3za: „Z dwóch górników uległych poparzeniu przy 
buohu nafty i gazów w Klimkówce jeden zmarł 
stępnej nocy, drugi znajduje się w Iwoniczu pod 
,eką lekarską; prócz dosyó rozległych Oparzefi ma 
raną kość kolanową. Wybuch był tak gwałtowny, 
rieża i przyrząd wiertniczy zostały rozerwane 
palone. Pożar ugasiły sikawki rymanowska i 

juiokau.
* Salicy l a piwo. Używanie do piwa proszku 
lioylu, który dotychczas służył do konserwacji te- 
■, zostało przez najwyższą radę sanitarną we Wia-

nznane jako szkodliwe zdrowiu.
Zbiegli z zakładu karnego dla mężczyzn 

Lwowie d. 27. z. m. około północy dwaj więźnio- 
Dawid Weinhaus i Józef Bobiak, odbywający 

ę 7 i 8 letniego ciężkiego więzienia za zbrodnię 
dzieży. Więzień Dawid Weinhaus, urodzony według 
asnego podania w Rohatynie, lecz prawdopodobnie 
Rosji, liczy lat 30, jest wzrostu średniego, wątłej 
Iowy ciała, okrągłej twarzy, śniadej cery, brunet, 
twarzy ma wyraźne blizny z powodu zapalenia 

ioi szczękowych, lewa twarz obrzękła, mówi po 
sku, rosyjsku i żydowsku. Więzień Józef Bobiak, 
•dzoDy w Kónigsau, powiatu drohcbyckiego, liczy 
38, wzrostu średniego, miernej budowy ciała, o- 

ilnej twarzy, śniadej cery, ciemnych włosów, wy- 
kiego czoła, ciemnych ooza. Obydwom zbiegom, 
5rzy tylko bieliznę zakładową z sobą zabrali, pra- 
łopodobnie zostało ubranie zaraz po uskuteeznionej 
ieozoe przez kogoś po za zakładem podane. W ra- 
i przytrzymania rzeczonych zbiegów uprasza się o 
stawienie ich do wspomnianego zakładu.
* Jfa urządzenie w r. b. leczniczej kolonJ i 
Rymanowie względnie na budowę właanego dla

lonji domu złożyli:
P. Zagórska przełożona zakładu wychowawcze- 

» 40 zł., z konwentu w Przemyślu 105 zł., Jan 
ossler z Kijowa 3 zł., z listy ks. Siemińskiego 20 

ks. kanonik Jurkowski 10, Ledererowa Maroela 
!„ Wygrzywalski Jan 10, Michna 10, Mrozowski 7, 
yrekcja gimnazjum w Złoczowie 5, prezydjom sądu 
wodowego w Stanisławowie 4-30, dyrekcja gimna- 
m w Rzeszowie 9, dr. Świderski z Podwołoezysk 
•50, Grzębski ze składki grona nauczycielskiego w 
rosławiu 5 80, ks. biskup Glazer sufragan w Prze
ślą 20, Lewandowski Jan 5, dr. Pawlikowski 11- 
r miejski 5, z administracji Przeglądu 1, dyrekcja 
uuit£/iim w Złoczowie 6, dyrekcja gimnazjum IV.

Lwowie na ręce dr. Kozioła 49'29, Dawidowska 
rektorka szkoły im. Konarskiego 6 27, ks. arcybi- 
np Morawski 20, Łopuszański naczelnik sądu obwo- 
Yego w Samborze 5, hr. Augustowa Potocka 100, 
ństwo Raciborscy 3 zł. Razem 409 zł. 16 et.

Na pokrycie kosztów odwołanego z powodu 
ierei arcyksięcia balu we Lwowie, złożyli: Ratow 

Jan 5 zł., hr. Potoccy Antoniowie 20, Gniewo 
rwa Sydonia z Buska 10, Smiałowski Bolesław 25, 

Braoicka Anna z Krakowa 10, Klobasowa ze 
jcina 50, dr. Majer Józef prezydent akademji mie- 
nośoi 5 zł., Sokolnicki inżynier z Rymanowa 3, 
lsaidt Antoni nadporucznik 5, Littioh A. 3, Kiela- 
łski Tytus 5, ks. Siemieński 3, Negron Jakób 3, 

kanonik Berwid 5, Czesławowie Kuzłitwiecoy 10, 
zysztofowicz Jó:ef z Monazdówki 5, Jcinowska z 

■.kiego 10, dr. GmeiBS z Zaleszczyk o, hr. Biel- 
Tuljusz 10, dr. Stella Sawicki 5, Podlewski pre- 
vt na ręce hr, Henryka Skarbka 80, Piętakowa 

lina 10, Gniewoszowa Włodzimierzowa ze Złotego 
*.a 15, Dylewska Zuzanoa 10, Gniewosz Włodzi- 

ze Złotego Potoka 78 zł. Razem 340 zł. 
f t8kł»dająe najserdeczniejsze Bóg zapłać wszyst- 

przezacnym przyjaciołom dziatwy, komitet liczy 
dalsze poparcie, nadmieniając, że wobec przyjętej 

b. liczby dzieci do kolonji leczniczej, koszta aa- 
'-nraoji i do najętych ubikaoyj przeniosą 800 zł. 
1 r£ życia i kosztów podróży. 
iZ .res skarbnika: Wny Zontag, Muzeum Dzie- 

lieh Przesyłając za pośrednictwem redakcyj 
: jjy o wyraźne zaznaczenie, iż datek przezna- 

« na „leczniczą" kolonję w R y m an o w ie .

^Stan pow ietrza. Obserwatorium szkoły poli- 
.snej donosi 1 . lipca:

:r V ubiegłych trzeoh dobach, licząc od 12. god. 
ii -dnie dnia 28. zm. mieliśmy wiatr przeważnie 
fioouego zachodu, stan niob* zmienay, a powia- 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 18"2°, 
^i.17'90 C, trzeciej 16 9° 0;  najwyższa 22 0°.O 
~ po południu, najciżs/.a 10 2" C dziś w nocy. 

•zez wszystkie trzy doby mieliśmy pogodę; 
ano była mała mgła.

Zniżka barometryczua 755—760 mm. znajdo- 
. się w Wielko-Rosji; zwyżka 775—770 w za- 
Biskajskiej
Stan barometru zredukowany do poziomu mo 
ł dziś o 9 rano 762 mm.
’rognoza na dobę następną od 12. godziny 
dnie 1. lipoa:

Wiatr ze wsebodniej strony, średnia tempera- 
doby około 18° O, sten nieba zmienny, a powie- 
miernie wilgotne; pogodnie,

* J u t r o , d. 2. lipoa: św. Nawiedz. MP. — 
św. Meftodyja.

— Spalona wieś. O strasznym pożarze, jaki 
zniszczył jedną z większych i ludniejszych wsi Chojnę, 
w powiecie sieradzkim, donoszą pisma warszawskie: 
Pożar wybuchł z soboty na niedzielę w jednej z cha
łup włośoiańskioh, prawdopodobnie z nieostrożnego 
zapuszczenia oguia. Iskry i głownie niesione wiatrem 
przerzuciły się na sąsiednie zabudowania i po chwili 
wszystkie osady kolonistów zapalały się jedna po 
drogiej. Mieszkańcy potracili głowy i nikt się nie 
zajął przerwaniem pożogi,, 4 $  niespełna cztery go
dziny cała wieś doszczętnie poszła z dymem. Lite
ralnie wszystkie domy w liczbie 100 oraz zabudo
wania gospodarskie zostały spalone. Folwark będący 
własnością pani Lipskiej, z domu baronówny Dan- 
gel, ponieważ stoi w przeciwnym kierunku i od wsi 
był oddzielony, szczęśliwie ocalał. Paręset rodzin wło
ściańskich $bfcostało więc dachu i ohleba. Z pier
wszą pomooą nieszczęśliwym pogorzelcom pospieszyła 
właścicielka folwarku oraiz sąsiedni posiadacze ma
jątków. Pomoc ta jednak nie jest wystarczającą dla 
tylu nieszczęśliwych, którzy utracili swe mienie, gdyż 
oprócz sprzętów domowych i gospodarskich, spaliło 
się mnóstwo bydła, koni, owiec i nierogacizny.

— W ybuch pary . Na kolei nadwiślańskiej zda
rzył się onegdaj w nocy rzadki w kronikach kolejo
wych wypadek eksplozji pary w maszynie pocią
gowej. Gdy pociąg towarowy znajdował się w dro
dze pomiędzy Mławą a Konopkami, maszynista pan 
Zanusi polecił pomocnikowi swemu p. Królikow
skiemu, aby odkręcił jeden z kranów wydzielających 
parę, zanim jednak K. zdążył polecenie to uskute
cznić, dał się słyszeć huk przerażający i para z ol-

! brzymią siłą uderzyła na zewnątrz maszyny, czyniąc 
naokół spustoszenia. Maszynista i pomocnik wyrzu
ceni zostali z parowozu z taką siłą, iż znaleziono 
ich o kilka sążni od plantu. Gdy pociąg zdołano 
wreszcie zahamować, natychmiast zajęto się udziele
niem pomocy rannym.

Zanusi, potłuczony, z oparzoną twarzą i ręko
ma, odwieziony został do Warszawy, zaś Królikow
ski, 20-kilkoletni młodzieniec, były uczeń szkoły te
chnicznej lubelskiej, doznał tak silnych oparzeń na 
oałem ciele, iż zachodzi obawa utrzymania go przy 
życiu. Znajduje się on obecnie w mławskim szpitalu 
miejskim.

Pociąg odprowadził do Konopek parowóz po
mocniczy w tym celu umyślnie na miejsce wypadku 
wysłany. Przyczyna eksplozji dotychczas niewiadoma. 
Nooy wczorajszej znowu, ten sam numer pociągu i 
pomiędzy temiż stacjami (Mława-Kouopki) uległ dru
giemu wypadkowi, jeden bowiem z wagonów, nała
dowanych solą, spalił się w drodze. Gdy wagon pa
lący się zdołano odczepić, maszynę z pozostałą re
sztą pociąga odprawiono do Konopek, wagon zaś na 
wpół spalony usunięto z linii i po kilkogodziuuej 
przerwie w komunikacji, pociągi w ruoh puszczono.

— Katastrofa kolejowa. Z Nowego Jorku do
noszą 27. czerwca. Pociągi idące z Pittsburga i John- 
stown zetknęły się na mośoie ; trzydzieści jeden wa
gonów towarowych wpadło w rzekę. Wapno zakipiało, 
skutkiem czego służba spaliła się.

— BralZa 29. czerwca. W tutejszym magazynie 
towarów żelaznych wydarzyło się niezwykłe nieszczęście. 
W chwili, gdy znajdowało się tam około 50 osób, 
górna część budynku zawaliła się, grzebiąc wszystkich 
pod gruzami. Wozoraj nastąpiło tu przerwanie chmu
ry, skutkiem czego liczne magazyny nad brzegiem 
Dunaju napełnione zbożem, stoją pod wodą. Na po
lach zniszczenie ogromne. Szkody nader wielkie.

— S trc jku je  w Geuni przeszło 500 robotników 
w kopalniach węgla.

— Panika w  teatrze. Z Londynu donoszą 28. 
czerwca. Wczoraj w tutejszym teatrze „Alhambra* 
primabalerina podczas tańca ua scenie stanęła w pło
mieniach. Koleżanki jej w panicznym popłoohn ucie
kły. Publiczność zerwała się z miejsc i wśród dzi
kiej wrzawy poczęła tłoczyć się do wyjścia. Kapel
mistrz kazał orkies!rze graó. Wówczas dopiero pu
bliczność zorientowała się i wróciła do sali. Tancerka 
poniosła ciężkie poparzenia.

— Z Rzym u donoszą: Żołnierz nazwiskiem Bo- 
zelli, który nie chciał spełniać służby wojskowej, 
strzelił 29. czerwca najpierw do swego kaprala, Ha- 
stępaie dał 42 strzałów, przyozeni ciężko zranił ma
jora Vanino, zabił kapitana, czterech żołDierzy i 
dwóoh obywateli, a w końcu zastrzelił siebie.

— Z Petersburga. Do Now. tor. donoszą o nie- 
szozęściu, jakie się zdarzyło na drodze morskiej oko
ło Traniuudu. Dwunastu ludzi z komendy statku 
.Słowianka" płynęło na małej szalupie do swojego 
statku. Na szalupę wpadła łódź torpedowa i przeoię 
ła ją na połowę, przyczem trzeoh majtków utonęło.

Fałszyw e monety. 1‘etersb. Wied- ostrze
gają, że w Rosji od pewnego ozasu zaczęły zdarzać 
się w obiegu fałszywe monety złote zagraniczne. 
Wspomniaue monety są za srebra, obłożone blaszką

Dział ekonomiczny.
L ikw idacja galic. Z aładu  kredytow ego 

ziem skiego. D. 28. maja w południe odbyło się 
w Krakowie walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego celem przyję
cia do wiadomości sprawozdania dyrekcji i Rady 
nadzorczej z czynności za rok 1888, oraz celem 
powzięcia uchwały w sprawie proponowanej likwi
dacji Towarzystwa.

Zgromadzeniu przewodniczył Anirzej hr. 
Zamoyski, obecnych było 19 ak^ionarjuszów, re
prezentujących 226 głosów i 2085 akeyj. Z po
rządku dziennego odczytał dyrektor dr. Franci
szek Piekosiński sprawozdanie dyrekcji, a Andrzej 
hr. Zamoyski sprawozdanie Rady nadzorezej, po- 
czera zgromadzenie uchwaliło przyjąć takowe do 
wiadomości i udzielić dyrekcji absolutorjum. Spra
wozdanie dyrekcji zawiera wyczerpujący pogląd 
na działalność i tok interesów Towarzystwa w u- 
biegłym roku oraz obejmuje uzasadnienie potrze
by likwidacji Zakładu. Zatwierdzono dokonany 
przez Radę nadzorczą rozdział 5-procentowej dy
widendy od akeyj w ogóluej sumie 30.000 zł.,

przekazując resztę zyska w kwocie 3.990 zł. do 
funduszu rezerwowego. Następnie uchwaliło zgro
madzenie wnioski dyrekcji i Rady nadzorczej 
względem likwidacji Towarzystwa. Treścią tako
wych jest, iż likwidację powierza się Bankowi 
krajowemu, przyznając mu tytułem wynagrodze
nia 2 procent od ściągniętych aktywów Zakładu. 
Równocześnie przenosi się siedzibą Towartystwa 
do Lwowa, w Krakowie zaś pozostaje tylko za
stępstwo likwidatorów. W końcu wybrano do ko
mitetu rewizyjnego na wniosek p. Stanisława 
Homolacsa pp. Adama Jędrzejowicza, dra Fran
ciszka Piekosińskiego i Karola hr. Seipio. Wszy
stkie powyższe uchwały zapadły jednomyślnie.

K upon od akcji kolei arcyksięcia Albrechta 
zapadły na dniu 1. lipca 1889. wypłacać się bę
dzie w kasie głównej jeneralnej dyrekcji austr. 
kolei państwowych w Wiednia, Fiinfhaus, Schon- 
brunnerstrasse 6, po 1 złr. w srebrze. Od 15. 
lipca 1889 wypłacany będzie ten kupon tylko 
w kasie głównej jeneralnej dyrekcji kolei pań
stwowej w Wiedniu w walucie austrjackiej 
w srebrze.

Hodowla drobiu staje, się jedną z korzy
stniejszych gałęzi gospodarstwa rolnego w car
stwie rosyjskiem. W r. 1888 wywieziono zagra
nicę 678,222.000 sztuk jajek, przedstawiających 
wartość 11,589.000 rs., drobiu 2.760.000 sztuk 
za 2,750.000 rs., puchu 6.300 pud. za 301.000 
dartego pierza 101.000 pud. za 1,514.000 rs , żół
tek i białek 75.000 a. za 409.000 rs., razem wy
wieziono zagranicę za 16 563.000 rs. Wobec tak 
znacznej cyfry wywozu drobin, ministerjum.dóbr 
państwa zamierzyło przedsięwziąć1 ckły. Iszeępg 
środków, mających na celu dalszy rozwój tej-^ga- 
łęzi przemysłu rolnejfo. Ponieważ jednak staty
styczne dane, dotyczące tego przedmiotu są bar
dzo niedokładne, przeto, jak donosi N&u),. Wr. 
miaisterjum rozpisało ankietę, za pośrednictwem 
której zamierza zebrać następujące wiadomości: 
1) wiele w każdem gospodarstwie hoduje się dro
biu; 2) wiele jajek otrzymuje się pocznie; 3) 
w jaki sposób hoduje się drób ; 4) od jak dawna 
prowadzi się hodowla drobin w daneńu gospodar
stwie; 5) kiedy hodowla najwięcej się procento
wała; 6) czy obecnie hodowla idzie dobrze, czy też 
drób pada; 7) czy zajmują się w ogóle hodowlą 
drobiu w danej okolicy; 8) czy są w danej oko
licy zarodowe kurniki; 5) gdzie 4 jak sprzedają 
się produkty ptasie; -lO^yszy nabywają je spe
cjalni przedsiębiorcy; i l )  ceny produktów tych 
na miejscowych rynkach; 12) jakie środki uąo- 
głyby wpłynąć na podniesienie i rozszerzenie 
hodowli drobiu itd. Wiadomości te winny być 
nadesłane do ministerjum przed 13 wrześuia br.

Od Administracji
„Gazety Narodowej

Z rozpoczynającym się nowym kwarta
łem prosimy Szanownych naszych prenume
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma.

Cena Gazety z przesyłką pocztową:
M iesięcznie....................................... złr. 2
K w arta ln ie ............................  . , 6
Do końca roku bieżącego . . , 1 2

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
M iesięcznie..........................złr. 1*50

T s l i r w  „Gazety M M ‘‘.
W iedeń d. 1. lipca. Ze Skodaru nad

chodzą bardzo niepokojące wieści o krwa
wych rozruchach w Albanii, wywoływanych 
zwyczajowem prawem zemsty, tudzież o krwa
wych utarczkach między Alb&ńćzykami i Czar- 
nogórcami.

L u b ia n a  d. 1. lipca. Uroczystość od
słonięcia. pomnika sławnego patrjoty słoweń
skiego Wodnika odbyła się świetnie. Wszyst-. 
kie dzielnice słowiańskie i wszystkie narodo
we stowarzyszenia słowiańskie były reprezen
towane. Uroczystość była tern weselsza, ile 
że z Istrji nadeszła wiadomość o niebywałem 
dotąd zwycięztwie Słoweńców tamtejszych w 
dwóch okręgach miejskich, a to w Wołosce 
(koło Abbazji) i Pisinie (Mitterburg); pomimo 
szalonej agitacji Włochów i Niemców npadli 
tam kaudydaci włoscy.

B erlin  d. 1. lipca. Historja rosyjska 
w Sztutgardzie (ob. przegląd poi.) miała się 
jak następuje. Na uczcie w kasynie oficer- 
skiem pułku piechoty im. ś. p. cesarza Fry- 
dryka wniesiono toast na cześć Niemiec i 
wirtemberskiego korpusu. Ną to powstał je 
den sztabskapitan rosyjskiego pułku dragonów 
im. króla wirtemberskiego, i wobec oficerów 
pruskich, bawarskich i anstrjackiob, zawołał 
krótko: „Na powodzenie oficerów wirtember- 
skich mogę pić, ale Niemiec — nie!“ poczem 
kielich rzucił na ziemię i wyszedł ze sali, a 
zanim reszta oficerów rosyjskich. Poczem je
den podpułkownik pruski wniósł toast na 
cześć armii niemieckiej, który zwłaszcza au- 
strjaCcy oficerowie z zapałem powtórzyli. Ezecz 
rozniosła się natychmiast aż do dworu, i care
wicz następca miał dosaduie zburczeć sztabs
kapitana.

Berlin d. 1. lipca. Według obiegają
cych na tutejszej giełdzie doniesień prywa
tnych, cesarz Wilhelm zmienił dyspozycje 00 
do swojej podróży i  już w ostatnim tygodniu

lipca wróci do Berlina, ponieważ przybycie 
cara zostało stanowczo na ten czas zapowie
dziane.

P a r y i d. 1. lipca. Senacka komisja 
śledcza zbierze się we czwartek dla narady 
nad wnioskiem jeneralnego prokuratora, po
czem się jako trybunał oskarżający ukonsty
tuuje.

P a r y i d. 1. lipca. W ściślejszych wy
borach do Rady miejskiej w Cette (w połu
dniowej Francji) otrzymali Boulanger, La- 
guerre, Naąuet, Deroulede i Laisant wzglę
dną większość. Jak słychać, zamierzają bu- 
lanżyści dzisiaj świeżą burdę wywołać w Izbie 
posłów.

B ru k sela  d. 1. lipca. W chwili, kie
dy w tutejszej liberalnej nawskróś administra
cji miejskiej odkryto niesłychane nadużycia i 
defraudacje, odbyła się wczoraj organizowana 
oddawna manifestacja stronnictwa liberalnego 
w sprawie ponownego pojednania się frakcyj 
liberalnych. Uczestników było 15.000. Dele
gaci z Brukseli i z prowiucji, tudzież Janson 
i Graux rozbierali konieczność połączenia się 
frakcyj liberalnych. Bardzo liczny tłum przy
patrywał się pochodowi tej demonstracji; po
rządek nie został zakłucony.

Następnie odbył się bankiet na 1.600 
nakryć. Mówcy podnosili, że należy wszelkie 
siły wytężyć dla obalenia gabinetu klerykal- 
nago, przeciw któremu kraj protestuje.

M arsylia  d. 1. lipca. Tragarze i wo
źnice strejkują.

P etersb u rg  <*. 1. lipca. Wobec uwag 
hr. Kalnokiego o Bułganji pisze Petersb. Jour
nal: Co się tyczy tego nieszczęśliwego kraju, 
stanowisko Rosji, polegające na prawie i sza
nowaniu traktatów, jest powszechnie znane, 
i już do tego przedmiotu wracać nie potrze
bujemy.

K ralew o  d. 1- lipca. Wczoraj popo- 
łuduiu przybył tu król Aleksander z rejen- 
tamu Proticzem i Belimarkowiczem, mini
strami, metropolitą Michałem i świtą. Nie
zliczony tłum jwitał go z zapałem.

R zym  d. 1 lipca. Zapewniają, że pa
pież odbył wczoraj tajny konsystorz i miał 
na nim allokucję, w której wystawienie Gior- 
danowi Bruno pomnika nazwał nietylko za
machem na świecką powagę papieża, ale oraz 
bezpośrednim atakiem na kościół, religię i fun
damentalne zasady wiary. Allokucja będzie 
wieczór ogłoszona.

R zym  d. 1. lipca. Riforma donosi: 
Bracia Scalabrino, rybacy włoscy, wnieśli do 
konsula włoskiego w Tunisie skargę, że tu- 
netańscy strażnicy cłowi barkę ich, na której 
chorągiew włoska powiewała, napadli i zagra
bili. Jak zarządzone przez tnnetańskiego mi
nistra spraw zagr. dochodzenie wykazało, 
barka ta leżała na brzegu i służyła za ma
gazyn a strażnicy cłowi przyaresztowali w niej 
sól i inne przedmioty monopolowe. Zarządzono 
specjalne śledztwo, czy chorągiew włoska do
znała zniewagi.

Według Popolo Romano papież odbył 
wczoraj dwugodzinny konsystorz tajny, w któ
rym sami tylko kardynałowie, bez żadnej asy
stencji ńdział mieli i zapewne sekret zacho
wać będą musieli. Tego rodzaju konsystorz® 
są arcyrzadkie, i Pius IX. zwoływałfje tylko 
w wyjątkowo ważnych wypadkach. Bardzo być 
może, iż powodem zwołania tego konsystorza 
było wyrażenie się Crispiego na piątkowem 
posiedzeniu senatu o pojednaniu między Wło
chami i papieżem (że następstwem pojedna
nia tego byłoby tylko ścieśnienie wolności).

A ten y  d. 1. lipca. Jurydyczni kon- 
zulenci Rady stanu orzekli, że rząd nie je st 
obowiązany zwołać synod lokalnyfdla wyroko
wania o biskupach, których metropolita ko- 
ryński o symfonię oskarżył.

Według doniesień z Krety, ciągle je
szcze odbywają się zbiegowiska, położenie 
tamże nie daje atoli urzędowym sferom ateń
skim żadnego powodu do obaw. — Jak z Ber
lina donoszą; cesarz niemiecki przybędzie 
z bratem swoim Henrykiem i ogromną pom
pą marynarską na ślub swojej siostry z gre- 
ckim następcą: tronu.

i i . ♦ y ■" ' **
W ied eń  dnia 1 . lipca god*. 2 min. 10 po 

południu. Akcje kredytowe 302-25. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 67 30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego ■ 3:14-—. Akcje Banku, anglo-austriac
kiego 123'—. Akcje Unionbanku 226-50 Akcje ko
lei Karola Ludwika 203.75. Akcje kolei Północnej 
255 ei. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 12175 i 
Akcje kolei Alfóldzkiej — . Akcje kolei Państwo-1 
wej 232 25. Akoje kolei Lwowsko - Ozem.. 237 50 ! 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 187-50. Losy 
komunalne wiedeńskie — . Akcje Tow. tureckiego 
110-50. Galic. oblig. indemniz. 105 25 Akcje kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 215*75. Losy re
gulacji disy — —. Akcje banku dla krajów koron
nych 227*75. Akcje Bankvereinu 106 ■—. Rosyjski 
rubel papierowy 121-75. Losy prem. węg. —■—.

4Vi <•“/'> renta wspólna 84*15. 5°/, renta austr. 
papier. 99 70. 5°/0 renta austr. złota — . Ren  ̂
ta 4•/» węg. złota 100-70. 5•/„ renta węg. papiero
wa 95.25. Napoleondory — . Marki niem. 5810.

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 1, lipoa. (Z liby  handlowa).)

1. Akcie za u  tukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . s ■*— f  $
Kolej Lwów.- Czer.-Janka po 200 zł. w. a. 284 00 887 70
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 887-  281.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. — «14 —

II. Listy zastawne sa 100 złr.
Bantu hipoteemego galicyjskiego 6*/, • —

» - „ 5 % . 99-76 100.76
,  . r gal. 5*/, wyl. 10% p 108-— 104-—

Bsnku krajowego los. w 51 I. . . 87-75 98-76
Towarzystwa kred. gnlio. ziem. 5% . . 100-60 101*60

kredyt, gal. ziem. 4% . . .  96-_ 97.—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 871. 100-50 101-60

kred. g. ziem. 4% los. w 41 V,l. 94-— 96-— 
,  krsdytowego gal. ziam. 4%%

i ° V  , ; ■ • ■ • “s*66„ krsd. gal. ziem. 4% los. w 661. 98-— 94*—
UL Listy dłuine na 100 sł.

Gal. Z. kred. włote- w lik w. (d. 6 pr.) 2% 67-60 68*__
Gal. Z. kred. włote. (d. 5%) 2‘/,% • • . 48— 50—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los. w 16 l a t ............................ — —•—
IV. Obligi sa 100 zł. 

lndsmnisaeyjne galiayj. 6% m. k. . . . 104*26 106*26 
Kom. banku krajowego 6% w. a. L em. . 100-60 101*60 
Potyczka krajowa z r. 1878 6% w. a. . . 104—  106—  
Pożyezka krajowa 1888 4*/,% . . . . .  96-60 97-50

V. Losy.
Losy miasta K rakow a................................. 2460 26*60
Losy miasta Stanisław ow a........................ —*— 88*—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...................................... 6*58 6-68
Du rat c e s a r s k i ..........................................  5 62 5*72
Napoleondor ........................................... 9-42 9-52
Pórimperjał r o s y j s k i ................................. 9*70 9-80
Bubel rosyjski s r e b r n y ..................................1-86 1*46
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ......................... l-»l‘/ l-287«
100 marek niemieokieh............................ . 66-— 99—
Srebro za 100 złr.  ............................ ....  — —•—
Kupony w s r e b r z e ..................................... —•— — —

3

P rsyjech a ll do L w ow a
d n ia  1. lipoa 1889 :

Hatd 2orA T. Kielanewskl z Kozłowa. G. Bbertfc 
z Wiednia. P. i L Field z Londynu. 8t. Władysław- 
§ki i  Besarabii. I .  Kezieki ■ Poberała. 1 . Glegierewa 
z Tarnopola. Z Kosłewski i  Wisdnia. Z. Kulikowski 
z Honiatyna. B- Kraszewski i  Bomanewa. J. Paygerf 
z Streptowa. Wł.Pobtfki s Podola res. M. Aywas z Wy- 
tniey. H. br. Chistitni i  Woliey. EL Czarnowski ■ Kije 
wa. Wł. Krasnopolski i  Lataesa. K. Petrowiez z Wołest- 
kowa. W. 8kibniew»ki z Podola ros. Bt. Strzembosz 
s Tsrncws. T. Harsdorf z D orohew a. T. Czech ■ g m i .  
A. Seblensing i  Wreeławia. M. BsasiUowiezzwz. s Wo
łynia.

Hotel Francuski. M. P. Bkirmunt i  Litwy. A. Cu*

fleski z Krasnego. C. Esohmaun z Jass. 8. JsskI i  Os s ił
owa. J". Litte i  Pięeiokoielołłw. J. Niraahy 1 M Walia-» 

lit* z Wiednia. H. Bohr z Podwołoezysk. W. Oiapelu 
z Buoaaoza.

Hotel Wantaeoehi 8. Keaiowiki z Wiezynia. J. Ł s- 
nieki z Jasła. P. Wilczyński s Kijowa P. Bittmar s Wis- 
lieski. N. Mintsales z Krakowa. J .  Friedmana z Tarno
pola. P. ks. Namysłowski s Podgórza.

Hotel Angielski. G. Januszkiewios z Siedlisk. P.Pan 
oet * Łntd. W. Wołedkowioz z Brzazdewise. 1 . ZalipsU 
ze Złocełowa. J. Klnezenko ze Stanisławowa. 8. Piatrew- 
■ki s Msgislniey. W. KoeowsU z Suszowa.

Hotel Krakowski. A  Wesbsr i  Ostrowa. L. Oppoe- 
auar z Jagiolniey. J. Liobzehor u  Stryja. A  Głętooka 
z Kijowa P. Gawenda z Drohebyssa. P. Be m ail ki ■ Pi* 
aariwki. W. Alekiandrowiea ■ Cboroztkowa. J . Zarębo 
ze 8taniaławowa. J . Gryahewski z BóbrkL

Hotel Kuhma. P. Ciało z Jagiolniey. B. Oaylnńak 
z Przystani M Bąkowska z Budy. K. Kowalska o Jawor
nika. G. Zadurewisi z Łopuszanki.

NADESŁANA
(Bubryza ta  nie pochodzi od Bsdakeji, która tci ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na stebdoj

Gestreifte und karrirte Seidenstoffe von 80  kr.
bis fl. 6*85 per Keter (oa. 650 yerschUdsne Dsesins), 
yersend roben- nnd sMekweise porto- und sellfroi dwe 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. nnd k. Hoflieferant), 
Zttrlcb. Muster umhogand. Briefe 10 kr. Porto, f

Dr. T. Krobickl
przeprowadził się do narołnego demu 228

ulica Skarbkąwska I. 2 i Hetmańska I. 24
Tis-ś-Tis kimarni teatralnej, W-go Fiobieka. 

Ordynuje od 2 do 10 rano i od 2 do 4 popoł.
specjalnie wrhorobach wewnętrznych.

P o c ią g i kolejow e.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.)

De Lwowa przyohodzą:
Z Krakowa . . . . . . .
Z Podwołoezysk . ; . . .  
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo, Huaiatyna i Sta

nisławowa .......................
Z Czerniowieo i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrewa, Huaiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Snehej, Cbyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławooznego, Órló, 

Cbyrowa, Huiiatyna, Sta
nisławowa, i Stryja . . . 

Z Bełiea (Tomaszowa)
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . . . .
Do Podwofoolysk . . . . .
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Czerniowieo, Stanisławowa

i  H usiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa ...................
Do Stryja, Stanisławowa, Hur 

siatyna, Cbyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

•iatyna, Ławooznego, Peaz- 
tu, Chyrowa, Btrófa i Orló 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
wo wtorek .......................

Jfls
f ś ?
408
220
208

8 0 0

228
4-1!
4-22

9-20

*1

S-60

826

13-08

4 3 0

10-20 
8  45

6*60

Fsdąg

8*98 
3151: 
3-88 L

7*20
A2

1028

H
7*16
7*00
f a a
1108

6*40

558
10*10

8 3 0  
10-88 
U  *06

9*50

10*08

7-49
6*01

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liesbami, ouaoza
ją y>ors nocna od godziny fi wloesór do 5 m. 59 rano.

S p i r i t u s  T i u l  s r e c t if ie a t is s lm u s

którzy uzyskali prawo utrzymywania spirytusu bez opłaty, polecam powyższy artykuł 
w  jakości możłiwie najczystszej (96—97 °/0) po ceuach umiarkowanych.

620 Adolf Fr&nkel i Synowie
c. k. wył. uprzyw. rafinerja spirytusu i skład wolny od opłaty w  Białej.

Glińsko
FABRYKA

OZDOBNYCH PIECÓW
kaflowych
utrzymuje

S K Ł A D
ulica  Sobieskiego

1 . 3 .  589

Najwyższe odznaczenie!!
L0HSE’go laiglóokchen-Eaii de Oologne,
na oa niej wystawie w Melbourne nagrodzona nietylko z powału swyeh 
odświeżających własnaśoi, uznana jako wyborny dodatek do wody toaleto
wej, do kąpieli i do myuia, leoi nadto dla swego wzmacniającego, przyje
mnego i  ożywczego zapachu nadaje się jako perfnma do chustek, inkni 

itp.f wszędzie też eeoią ją więcej nad zwykłą wodę lolońaką.

Gustaw Łohie 46 Jfiger-Strasse B e r In 
n a d w o r n y  p a r f u m e r .

594 Do nabycia w lepszych składach galanteryjnych i parfumerji.

Ł C D

- l o n t o w y  _ 
P i « r  I B  o t  Behatt-
wiener-Papior-Pabrlk wa Wie
dniu. l ig
VII. K a i a e r a t r ą i n p  76

Administrator1
majątków z kaucją do 10.000 rs.
poszukuje posady. Oferty uprasia 
przesłać do pp. Rajchmana & Fren- 
dlera w Warszawie pad A.B.C. D.
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CYRK A. SCHUMANNA
Dziś w  ptfbiedziałek 1. lipca 

o godzinie 8. -wieczorem 
3 ©x. ^ s o w ©  p r z e d .s ta .^ z r le z s J .e

pogromcy lwów p. Jules Seeth
Następne przedstawienie Jntro we wtorek

A . S c h u m a n n ,  dyrektor.

lato

617

637\£aai@Jsz@ i  -w ię lr s z e

posiadłości ziemskie w  okolicy Zagrzebia
mam tanio do sprzedania. Zgłoszenia w niemieckim języku pod adre

sem : „Ignatz Neum ann, Brezowica boi A gram , Kroatien".

Pierwszy c. k. konoesjon. I przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KROWIANKOWY
ped kontrolą 1 nadzorem władz zarotrotnyeh

^TiedeA , .AJ.e@retrass@ ±S.
Rozsełka codzienna świeżej krowianki nod gwarancją przyjęcia się. 

&36 H A . Y ,  l e k a r z .
Krowlanka do szczepienia dwojga dzleel wystarczająca złr. 1

ubiory kamgarLw .i po złr. 10*50, surduty i am elki po słr. 18, ubiory dla 
' p o  zir, 5*—, kamizelki pikowe po iłr . 3*— H o ilm an n  K o k n  

1 Mimowi*. Łwdw Teatralna 1. Kraków ulica Grodzka 9. Czerniowce By-
nek 11. P r^m yśl. 598

Wiedeń, „Hotel Mćtropole.44
Biugstrasse, Fnnz-Josefs-Q uaI. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 

300 pokojów i sala lóu (od 1 iłr. wyżej), W IN D A  O S O B O W A ,  czytelnia za
opatrzona w dzienniki wssyitkieh krajów (także i „Gazetę Narodową*), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote
lowy prsy dworcach hotelowych.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

' W o d a  g c r ż K a
Korzyści Sailehnera źródła Hnnyadl Janosz wedle orzeczenia 

pierwszych powag lekarskich:

ko szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłużecem użyciu narsądy trawienia znoszą tę wodę wy

borni.. — łagodny, inoSny smak. Trwały, równomierny skutek bes jakich
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe.

Celem oehrony przed bezwartożciowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

SANLEHNERA W ODT GORŻKIEJ

Lwowska Fabryka M alta
i ulepszonyoh ogniotrw ałyoh tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI-ŁTSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Eórytna 13.
poleca:

_8FaLT de FUNDAMENTt W dla izolowania murów od wilgooi, kładzie
my na fundamenta w gorącym etanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
nlepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wycokieb gatnnków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do koncerwacji dachów tekturowych,
SMOLĘ ANGIELSKA bezwodną.

Onnnza aa fa ltem  juko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej nawilgocone śoiany w mieszkaniach.

Fabryka wykon™* w całym kraju cwojeml ludźmi pokrycia daohowe tektu
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  ed 60 do 80 eentów. — Gwaraucj. la t 5.

Formy 
Firmy 
Formy 
Formy 
Formy 
Formy
2 v £ me
zakład nauki kroju damskiego

£*_. Sj » :

Farby na dachy
czerw on e i pop iela te
W ” bardzo trwałe “TpM 

w najlep szym  p ok ośc ie  tarte
poleoa: 547

Józef Hanke
w e L w ow ie

C. k. uprzyw. Masa Kauczukowa
powcsechnic uznana 
jako nieporównany

os ŝ
W ____

15-letniu 
pisemne poręczenie 

G. Haumann’a Wdowa 
Wien, IX.; Nui.dorferstrasae Nr. 7. 

Beiiyłka od 25 kile. Procpekty gratis i franko.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. *

k1

W' FA B R Y K A
naji-t ’ych holender
skich LIKIERÓW

Sk-AD FABRYCZNY
^  Wiedeń, I .  Kehlmarkt N r. 4.

Dla dogodnośoi tan odbiorców urządzi
liśmy sprzedaż tyehże prawdziwyob likierów pra 

wie u wsystkleh więcej znanych firm, przyezem zwraoa iy  
uwagę, ie  moje prawda, holend. likiery wyrabiem wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrnech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 451

aa staniki, zarzutki, su
kienki dziecinne, płaszczy
ki, według żurnalu, dop 
sowane do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja
śnieniem , wykonywa Za

kład nanki kroju

M m9 M a r l e
od 30 ct. do 2 fi. Ząuió 
wienia uakuteczuia w cią
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do
kładnej miary albo stanika. 
Koszta przesyłki 15 cnt.

ulica Akademicka 12, parter.

Frzewyborne w smaku i zapachu
przez SITCZ sprowadzane

|_| ER B  A T T
c h i ń s k i e

341

N. 0.

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a mianowicie:
*/. k. zł

„Assau-Peoeo-Mandarin* naj
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
.Taszo* Perła Chin, żółto-kw. 
.Jnntojezan Pecha* biało-kw. 
.Nandżyn*, czarna mocna 
.Sonuhong*, mało narkot.
„Congo*, familijna dobra 
•Proszek Herbaciany* . . .
„ Wysiewki*, z najlep. herbaty 
„Souenong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4*— 
„Souohong* powyższa na wagę 

Doleua handel

ST. M E M U
we Lwowie, Rynek I. 42.

4  3 POKOJE z przynależnośeiami.
j Pokój, nyża, kuchnia. Pomieszkania 

kawalerskie. Pokój i kuchnia. Sklep wy
najmuje zarsąd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerowska 10, w go-, 
dzinaoh 9—1 i 3—6. 112

4 . -  
4*- 
3*20 
2*80 
2 — 
1*50 
1*70

Ś w ieżą wodę 521

„Czigielka“
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych jod zawierają
cych, rozsyła główny skład wy
wozowy pod firmą A lojzy  lttn- 
sz y ń sk i w  G rybow ie.

Cement, gips,
tektury terowe do krycia dachów, 

tet- pogazowy i  drzewny,
jakoteż i inne artykuły budowlane 

poleca s

DE3Ca.zid.el
Józefa Hankego

we Lwowie, Bynek 1. 38.
pod „Czarnym Psem’* 545

* % Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

i \H zupowe z roślin strączkowy cli.
Skład centralny dla Austro-Węgler 

Jasomlrgottstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałiabana i Stanisława Marki* wij®. 442

DR O BN E OGŁOSZENIA:
po ceneie od wynika.

nNiefałszowane“

CARBOLINEUM
najpewniejszy środek do 

ochronienia robót drewniannych
sprzedaje

588 we Lwowie

it

ś®*'

KAROLA SAŁŁABANA
■ w ©  L w o w i ©

poleoa
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznyn.

5 kile Moeoa arabska słr. 10*8o
5 .  Jawa zb ta „ 10*80
5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10‘80
5 .  „ średm „ 1040
5 „ Kuba wyśmienik- „ 10*—

o kile Laqu«ira gruboziarn. złr. 9*60
5 ,  Qnatemala „ 9 2 “
"» „  Jamajka „ 8*80
5 „ Bio lawś „  8*40
5 .  Santos „ 8*—

Franko na każda stację pocztową w Galicji.

Nr. 262 obok XX. Reformatów ,*i 
io sprzedania; 3 '/ , morgów grunt-./ 
z 3 drewni nymi domkami, mająua 
przywilej,  że w salinach podkopaną 
byó nie może. Zgłoszenia adresować 
do W. P. Henryka Hejnaekiego •.

Lwowie, nlioa Blacharski Nr. 1.
drzwi 1. 628 !

s B s Z Z Z s B B F :Bio ittczyi fllsKf
ma do umieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lektorki posiadzjąo 
ję? ■'', jakoteż bony i panny.

M orawska
Bynek 29.

O G Ł O S Z E N I E .

W skutek przeprowadzonej konwersji 5°!© pożyczek Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 
I 4°|0 wylosowanem zostało na dnin 15,, 17., 18., 19., 21. i 22. czerwca b. r.

Chcąc ułatwić posiadaczom wylosowanych 5°|0 Listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego nabycie 4y|0 Listów 
zastawnych tegoż Towarzystwa, podpisany C ła l i c y j s k l  B a n k  k r e d y t o w y  donosi, że syndykat, na którego czele stoi c. k. 
uprzyw. Bank dla krajów Koronnych z objętych w pierwszem półroczu 1889 4y|o Listów zastawnych przeznaczył kwotę:

z ł r .  3 , 0 0 0 . 0 0 0

do wymiany na 5°|0 Listy zastawne w czerwcu r. b. wylosowane i płatne 31. grudnia 1889, co podając do wiadomości P. T. posiada
czy wylosowanych w czerwcu r. b. Listów zastawnych ogłasza, że począwszy

oi1 dnia 3. Lipca r. Ł. do dnia 24. Lipca r. b.
każdy posiadacz 5°|0 Listu zastawnego wylosowanego w czerwcu 1889 za złożeniem takowego wraz z kuponem płatnym 31. grudnia
1889, otrzyma odpowiednią kwotę w 4L|2°|0 Liście zastawnym z kuponem płatnym 31. grudnia 1889, oraz 1 złr. 50 ct. w gotówce za

każde 100 złr. Listów zastawnych do wymiany przedłożonych.
Wymiana będzie miała miejsce, Jak długo kwota 3,000.000 złr. wyczerpaną nie zostanie, poczem nawet przed upływem ozna

czonego powyżej terminu da sza wymiana wstrzymaną zostanie.
Zgłoszenia przejmują i wymianę uskuteczniają:

P* L ^ O N y i e :  Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie,
99 99 Galicyjski Bank kredytowy,

" W  K r a k o w i e :  Towarzystwo wzajemnego kredytu.
Lwów w czerwcu 1889.

Galicyjski Bank kredytowy.

i odpowiedzialny redaktor Jnliusi Starkel. Panier s fabryki Ozerlańskiej, 2  ś n i b i r n i  4 iiłnirfŁfli P ili  o ra  i Hnółlri. f  TfllfifonU N r.


